
Rok XVII. Nu 190.  Sosnowiec, sobota 21 sierpndth926 roku. Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 eroszy, ra tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 

15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,, 
do 100 wierszy -30 groszy za wiersz 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. _____ _

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi' 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Adres dla listów i depesa;
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

Zł. 3,50
Dziennik polityczny, spoiosziy, gospodarczy i literaeki.

Zagranicą 5 zl

Wojewoda tarnopolski 
w stolicy.

Warszawa, 20.8 (A.W.) — Dzisiaj przy 
tył do Wreazawy w sprawach służbo­
wych wicewojewoda tarnopolski Siedlec­
ki w zastępstwie przebywającego na urlo 
pie wojewody Zawistowskiego. Siedlecki 
odbył dłuższą konferencje z ministrem 
Młod z ianowskiem.

Ks. Żyliński 
będzie wymieniony.

Warszawa, 20.8 (Tel. wl.) Jak komunikują 
z Moskwy, ks. Żyliński, skazany niedawno 
w Kijowie na karę śmierci, nie będzie straco- 
ay, leoz w drodze wymiany odtransportowa­
ły zostanie do granicy polskiej.

Szczegóły wymiany mają być przedmiotem > 
jpecjaloych rokowań.

Audjencje i konferencje, ę
Warszawa, 20.8 (Tel. wł.) Dzisiaj z rana ' 

Prezydent Rzeczypospolite; przyjął na dłuż­
szej audjencji generała Góreckiego i szefa 
kontroli wojskowej pułkownika' Maciszew- , 
wkiego, którzy informowali go o sprawach 
•dsninfetracyjnych armji.

W MiniBtenjum spraw wojskowych odbyła 
«ę konferencja pod przewodnictwem Prezy­
denta Rzeczypospolitej w sprawie przemysłu 
wojennego i organizacji lotnictwa.

Wezwanie do przyjazdu.
Warszawa, 20.8 (Tel. wł.) Wszyscy gene­

rałowie i wyżsi oficerowie, którzy otrzymali 
przydział do generalnego inspektoratu armji 
otrzymali wezwanie do przybycia do War- 
jzawy do dnia 23 b. m.

Konsorcjum banków 
państwowych.

Warszawa, 20.8 (Tel. wł.) W kołach rządo­
wych istnieje projekt stworzenia konsorcjum 
banków państwowych. W skład konsorcjum 
wchodziłyby: P. K. 0. Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Bank Rolny.

Zadaniem konsorcjum byłaby opieka nad 
papierami wartościowani, komunalnemi i li­
stami zastawnemi, oraz zajmowałoby się lo­
kowaniem papierów publicznych.

Kredyty dla rzemieślników.
Warszawa, 20.8 (A. W.) — Dowiaduje­

my się, iż przyznane niedawno na cele 
rzemieślnicze kredyty w sumie 2 miljonów 
złotych udzielane będą przez P. K. O. Na 
terenie zaboru rosyjskiego rzemieślnicze 
instytucje kredytowe, bezpośrednio a nie 
przy pomocy opinji centrlanego towarzy­
stwa rzemieślniczego jak to podała osta­
tnio „Gazeta Rzemieślnicza". To samo do 
tyczy się województw małopolskich.

Otwarcie wystawy 
przemysłowo - sportowej

Warszawa, 2o.8 (A.W. — Jutro w połu­
dnie minister przemysłu i handlu Kwiat­
kowski otworzy wystawę przemysłowo- 
sportową. Marszalek Piłsudski przyrzekl 
swoją obecność na otwarciu wystawy.

565 500 ton w Giątju 10 dni.
Warszawa, 20.8 (PAT) W pierwszej deka­

dzie sierpnia wywieziono ogółem drogą mor­
ską i lądową podług dotychczasowych obli­
czeń 565.500 ton węgla, z czego przez porty 
polskie około 130.00.

Komitet Szpitala Żydowskiego w Sosnowcu ma zaszczyt zawia­
domić, że Szpital przy ul. Konrada został otworzony.

Wszelkich informacji udziela Sekretarjat, mieszczący się w lokalu Gminy 
Żydowskiej w Sosnowcu, przy ul. Czystej 3, (telefon 594). 

4606

ProDozscia nawiązania rokowań i Litwą.
Pośredniczyć w rokowaniach pomiędzy Polską a Litwą mieliby 

obywatele Kłajoedy.

Wilno, 20.8 (Tel. wł.) Kowieński organ 
Chrześcjańskej demokracji „Ritas" podaję, 
że według otrzymanych pewnych informacyj 
Rząd polski zaproponował Litwie nawiąza­
nie rokowań nietylko w sprawach gospodar-

Wiedeń, 20.8 (PAT) Najnowsza mowa pro­
gramowa premjera Bartla, oraz fakt, że Rząd 
Iioieki w ostatnich czasach poczynił cały sze­
reg. zabiegów, które spowodowały zwyżkę

Mra M resortów
Wojsko i będzie współpracowało z ministerjum spraw wewnętrznych.
Warszawa, 20.8 (Tel. wł.) Na czwartkowej 

konferencji ministra Piłsudskiego z ministrem 
Młodzianowskim ustalono ścisłą współpracę 
między obu resortami nietylko na wypadek 
wojny, ale i na czas pokoju w sprawach ży­
wnościowych, strajku 1 t. d.

Widomym znakiem współpracy będzie

Ankieta finansowa u ministra skarbu
Warszawa, 20.8 (PAT) W dniu 20 b.m. u 

ministra skarbu Kłarnera odbyła się ankieta 
finansowa w sprawie szeregu opracowanych 
przez Ministerjum skarbu projektów rozporzą 
dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej, które ma­
ją być wydane na zasadzie pełnomocnictw. 
Na radzie tej pod przewodnictwem ministra 
Kłarnera wzięli udział ministrowie: rolnictwa 
i dóbr państwowych, oraz przemysłu i handlu 
jak również przedstawiciele Banku Polskiego 
Banków państwowych i sfer gospodarczych. 
Między innemi obecny był p. Steczkowski z 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Karpiński 
i Młynarski z Banku Polskiego, Staniszewski 
z Banku Rolnego, senator Szarski i Michciń- 
ski, Pocztowej Kasy Oszczędności, oraz pre­
zes związku banków Kaden, Adamski, prof.

Zerwanie rokowań.
Strajk może potrwać jeszcze do Bożego Narodzenia.

Warszawa, 20.8 (Tel. wl.) Donoszą z Lon­
dynu, żc sytuacja w przemyśle węglowym 
pogorszyła się znacznie z racji ponownego 
zerwania rokowań.

Baldwin wyjeżdża na 3 tygodniowy urlop, 
a jest on jedyną osobą, która mogłaby swym 

Londyn, 20.8 (AW) W W mieście Mansfield I Biorące udział w konferencji kopalnie za- 
Nottinghamąhir odbyła się między dyrekto- | trudnią ją około 13 tys. robotników. Donoszą 
rami tow. kopalnianych i około 100 delega- ( również z innych okręgów, iż mniejsze gra­
tami górników konferencja, w wyniku któ- py górników pertraktują samodzielnie z 
rej przyjęto za podstawę umowy o przystą- | właścicielami kopalń, pomijając pośrednictwo 
niu do pracy przedstrajkową wysokość za.ro- | zwiaaków 'awodowreh.
bków oraz 7 i pół godzinny dzień pracy. ] ..

czych, ale i politycznych.
Pośredniczyć w tej sprawie podjęli się o- 

bywatelc miasta Kłajpedy, którzy bawili w 
tej sprawie w Kownie.

waluty polskiej sprawiły, le obecnie na ryn­
ku wiedeńskim daje się zauważyć silne zapo- 

j Usiłowanie akcyj polskich.

obsadzenie wydziału spraw wojskowych w 
Ministerjum spraw wewnętrznych oficerem 
sztabu generalnego, który nie pójdzie przez 
to do służby cywilnej, a pozostanie oficerem 
w służbie czynnej. Na stanowisko to przewi­
dziany :est pułkownik Paciorkowski.

Krzyżanowski i inni.
Na naradzie były dyskutowane za=ady pro 

jektów następujących rozporządzeń: o ure­
gulowaniu obiegu biletów państwowych, o 
funduszach bankowych, przywileju kas osz­
czędności w sprawie lokowania gotowizny 
przez osoby prawa publicznego i osoby nie 
własnowolne, o konwersji pożyczek z r. 1918 
i 1920, oraz o wkładach w P.K.O. o przeracho 
waniu zobowiązań i pożyczek państwowych, 
o uporządkowaniu emisji 5 proc, pożyczki 
konwe.-syjnej, o udzieleniu gwarancji skarbu 
za obligacje komunalne banku Gospodarstwa 
Krajowego, w sprawie udzielenia gwarancji 
skarbu za obligacje towarzystwa kredytowe­
go przemysłu polskiego i w sprawie wydania 
przepisów o rozbudowie miast.

wpływem doprowadzić do porozumienia, to 
też wyjazd jego spowodował ogólny pesy­
mizm co do-jjzewidywanego rychłego zakoń- 
czenia

Sfery gospodarcze przewidują, że strajk 
potrwaAfo Śfcżega Narodzenia.

Emigranci ukraińscy 
z Małopolski Wschodn.

Lwów, 20.8 (1’ATi — ..Gazeta Poranna" 
donosi z Kijowa. że na Ukrainę przybyła 
znowu większa grupa politycznych emi­
grantów ukraińskich z Małopolski Wscho 
dniej, przebywających dotychczas w Cze- 
choUawacji. Należą oni przeważnie do in 
leligencji. Część tych emigrantów osiedli 
la się w Kijowie.

Akcja oszczędnościowa 
we Francji.

Paryż, 20.8 (PAT) Dekret wydany przez 
Radę ministrów nakazuje dokonywanie re­
jestracji obszarów zasianych zbożem, ściślej­
szego obliczania urodzajów, oraz kontroli o- 
brotu zbożem i zapasów ziarna posiadanych 
w młynach. Rada ministrów przygotowała o- 
góiuy plan oszczędności i uproszezrń admini­
stracyjnych i postanowiła utworzyć general­
ną kort rolę nad akcją żywnościową i zapasa­
mi przedmiotów codziennego spożycia.

Przedstawiciele kontroli mają zajmować 
się również ulepszeniem sposobu zaopatry­
wania i funkcjonowania handlów, targów 
rynków. Pozatem rząd wydał zarządzenie w 
sprawie rozprzestrzenienia użytku czerstwego 
chleba. Obiady w restauracjach postanowio­
no ograniczyć do dwuch dań.

Ninczicz 
przyjedzie do Warszawy

Wiedeń, 20.8 (PAT) — ...Neue Freie 
Presse" donosi z Białogrodu. że po wrze­
śniowej sesji Ligi Narodów miuisteT spraw 
zagranicznych Ninczicz złoży w Warsza­
wie wizytę.

Sprawdzenie tożsamości 
Olszanskiego.

Gdańsk, 20-8 (Pat.) — Wedle donie­
sienia prasy tutejszej policja gdańska 
zwróciła się do policji w Berlinie ce­
lem stwierdzenia tożsamości aresztowa­
nego przed kilku dniami studenta u- 
kraińskiego, podającego się za Teofda 
Olszańskiego, sprawcy zamachu na Pre­
zydenta Wojciechowskiego. Dziennik 
stwierdza przytem, że wszystkie dane 
przemawiam za tem, iż aresztowany 
student jest istotnie poszukiwanym przez 
władze polskie Olszańskim.

Anglia przeciw odda siu 
Tangeru Hiszpanji.

Londyn, 20.8 (Pat) — Koła miaro­
dajne nie przywiązują wielkiej wagi 
do niepokojów, które wybuchły obe­
cnie w Tangerze. Odnośnie do pro­
jektu Primo de R.vsry, aby strefę 
Tangeru przyłączyć do strefy hisz­
pańskiej, ADglja domaga się, aby 
projekt został poddany pod dyskusję 
konferencji międzynarodowej.

Popierać będą ruch osiedleń­
czy w Prusach Wschortnicn.

Królewiec. 20.8 (PAT) — Minister finan 
sów Rzeszy niemieckiej Reinhold wygło­
sił na zebraniu .partji demokratycznej mc 
wę, w której oświadczył, żc nietylko z go­
spodarczych, ale i z partyjnych względów 
popierać będzie z całą energia ruch osie­
dleńczy w Prusach Wschodnich,
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PRZEGLĄD PRASY
Kult niekompetencji.

Przywódcy przewrotu majowego na 
każdym kroku czynią zmiany .sana­
cyjne", które streszczają się w obsa­
dzaniu stanowisk przez swoich par- 
tyjników, choćby niedouczonych i Die- 
aowarzoaycb. Ale to wszystko, co 
się dotychczas robi w różnych dzie­
dzinach i co tak razi, niepodoba się 
jeszcze .Głosowi Prawdy", który rad- 
by całą administrację państwa prze- 
fasonować na sposób, który mnii o- 
budzić poważne zastrzeżenja co do 
poczytalności umysłowej autora.

W chwjji ohecnei — piszę red. 
Stpiczyński — zadaniem najpilniej • 
szem w tei dziedzinie jest oczy­
szczenie administracji politycznej z 
elementów przegniłych moralnie, 
niedołężnych i politycznie nam wro­
gich. Pan minister spraw wewnętrz­
nych ma glos. Większość wojewo­
dów niecierpliwie oczekuje dekre­
tów dymisyjnych. Za niemi czeka 
wielu starostów i urzędników admi­
nistracyjnych. Na ich miejsce mu­
szą przyiść ludzie politycznie pew­
ni i społecznie wyrobieni, którzy 
znajdą w swej psychice odczucie 
potrzeb społeczeństwa.

Nie uważamy za słuszne prze­
milczeć, iż do pracy tej użyty być 
winien przedewszystkiem element 
legionowy. Wypływa to nie tylko 
z logiki jego zasług dla państwa, 
ale z potrzeby podniesienia w admi­
nistracji politycznej procentu ideo- 
wości. Do tego zadania nadają się 
przedewszystkiem legioniści. Do­
syć poniewierki i nikczemnego nisz­
czenia tego zahartowanego w naj­
cięższej służbie dla Polski raater- 
jalu ludzkiego. Nadszedł czas, kiedy 
ta podwójna krzywda musi być 
wyrównana. Tego się domagamy i 
domagać będziemy od p. ministra 
Młodzianowskiego.
A więc nie tędzy prawnicy i zdol­

ni administratorzy powinni być wo­
jewodami, starostami i urzędnikami 
administracyjnymi, tylko legioniści z 
pod znaku marsz. Piłsudskiego. Co 
tam przygotowanie prawne, co tam 
doświadczenie administracyjne, byle 
był „nasz", a jak jest nasz to choćby 
poszedł w ministry, jakoś tam będzie.

Gdyby Polska była organizowana 
wedkig takich zasad, .sanacje moral­
na" zrobiłaby z niej jakąś potworną 
formację na wzór państewek mu­
rzyńskich w głębi Afryki. Dó takich ; 
monstrualności dochodzi ideologia 
sanatorów, którzy całą Polskę radzi- 
by zmieść ć w swej kieszonce par- 
tyjnei lub zrobić z niej koryto dla 
swych zwolenników.

1 takie poglądy mają czelność wy­
chylać się na światło dzienne!

Handel czy polityka?
W polsko-niemieckich rokowaniach 

handlowych nastapiła przerwa, o tyle 
narazie korzystna dla Polski, że 
Niemcy przekonali się o korzyściach 
osiąganych przez Polskę z t. zw. woj­
ny celnej. Nawet ci w Niemczech, 
którzy od czerwca 1925 z miesiąca 
na miesiąc zapowiadali katastrofę 
gospodarczą w Polsce, dziś przyznają, 
że Niemcy wojny celnej z Polską nie 
wygrały. Są i inne ialcty, które wpły­
wają na zmianę stosunku Niemiec 
do Polski.

Woina i zastój powojeony — czy­
tamy w .Warszawiance" —• spra­
wiły ogromne wyłomy w rynkach 
zoytu niemieckiego, a wobec tych 
luk, kra) trzydziestymlljonowy, sła­
no uprzemysłowiony, pod samym 
bokiem Niemiec, w najdogodntej- 
szem dla nich położeniu geogra- 
hczno-bandlowem, jakim jest Polska, 
dla gospodarki niemieckiej nabiera 
lem większego znaczenia. Oblitość 
pieniądza w Niemczech, posunięcia 
polityczne Berlina w rodzaju ofer­
ty odkupu od Belgji obszarów Eu- 
pen i Malmedy, propozycje finan­
sowe, czynione Francji, a jak sły­
chać od czasu do czasu, zamierza- 
»• też wobec Polski, nie przysło­
nią faktu, że gospodarka niemiecka 
walczy ze znacznemi trudnościami 
i *•  przeciąganie sporu z Polską

w ostatecznym wyniku spowoduje 
tylko stałą utratę dla Niemiec tej 
części rynku naszego, która tym. 
czasem przyzwyczai się do innych 
dostawców.

Obecna trudność w rokowaniach 
polsko-niemieckich, poza ich narzu­
coną przez Niemcy stroną polityczną, 
jest trudność takiego wypośrodkpwa- 
nia traktatowych stawek cejpy^b, by 
zgodne były z interesem niemieckie­
go spożywcy i polskiego wytwórcy.

Starając się dla swego przemysłu 
o taryfę jaknaikorzystnieiszą — czy­
tamy dalej — wierząc zbyt dufnie w 
rzekomo wyłączną zależność Polski 
od niemieckiej wytwórczości przemy­
słowej, Berlin nie ujawnia należytego 
zrozumienia podstaw, na ktąrych mu­
si się opierać cały rachunek gospo­
darczy Polski w sprawie traktatu. 
Rok zatargu gospodarczego wykazał 
bodaj rzeczywiste rozmiary owej rze­
komej zależność', która byna!mn’*ej  
nie jest tak nienaruszalna, jak sie to 
w Berlinie z początku zdawało Rok 
ten równocześn e wykazał dobitnie 
że przy każ.detn ustępstwie w dzie­
dzinie ceł przemysłowych Polska mu­
si zważać nietylko na utrzymanie i 
rozwój swoich własnych przemysłów, 
ale przedewszystkiem na to by lej 
rolnictwo i jei hodowla bydła za tam­
te ustępstwa otrzymywały pełnej war- j 
tości ekwiwalenty w ustępstwach nie 
mieckicb.

Oszczerstwa prasy niemieckiej.
Posłowie niemieccy w celach agitacyjnych robili spis ludności 

w Wejherowie

Gdańsk, 20.8 (PAT) — Prąsa niemiec­
ka r Gdańsku przyniosła przed kilku dnia 
mi w sensacyjnej formie wiadomość o aro 
sztowaniach dokonanych wśród Niemców 
w Wejherowie, starając się z tego faktu 
skonstruować akcję skierowaną jakoby 
przez władze polskie przeciwko ludności 
niemieckiej w Polsce. Prasa niemiecka do 
niosła mianowicie, że policja polska are­
sztowała w Wejherowie 5 Niemców, któ­
rzy dokonywali spisu ludności i niemiec­
kiej w powiecie Wejherowskim i Puckim.

..Balrische Presse" na podstawie wiado 
mości zusiągnięt; ;li u źródeł miarodaj­
nych stwierdza, że wiadomości podane 
przez prasę niemiecką są fałszywe i ten­
dencyjne. Istotnie kilku mężów zaufania 
frakcji niemieckiej w Sejmie polskim prze­
prowadzało w powiecie Puckim i Wejhera 
wskim z zupelnem ominięciem władz pol­
skich spis tamtejszych mieszkańców nie­

Francji, teffli i li
Prasa francuska o kwestji Tangeru.

Paryż, 20.8 (PAT) — Prasa poranna po 
święcą dużo nńćjsca zagadnieniu Tange 
ni i zamieszcza wiadomość, otrzymaną od 
przedstawiciela Francji w Tangerze, iż, 
wbrew przypuszczeniom prasy angielskiej 
nie doszło tam do zakłócenia porządku.

„Petit l’arisien“ zauważa, iż w uczu­
ciach Hiszpanji zaszła znaczna, dość nieo­
czekiwana ewolucja. Należy oczekiwać to 
raz sprecyzownią żądań Hiszpanji. Współ 
praca francusko-hiszpańska data w .Marok 
ku zbyt zadawalające rezultaty, byśmy 
nie mieli zbadać żądań hiszpańskich z jak 
największa życzliwością.

„Petit, Jourr.al” wyraża nadzieję, iż nic 
nie osłabi wyników akcji francusko-hisz­
pańskiej. |

Według ..Journala“. argumenty Mądry 
tu nie pozbawione są logiki, a pretensje

roiioa® KIM ® Mani doMw.
Możliwość wystąpienia armji przeciwko prezydentowi.

Londyn, 20.8 (AW) Na pokładzie'hiszpań­
skiego okręgu Satrustiąui przybyłego do 
Kardiffu zuajdują się liczni księża."Którzy 
ociekli z Meksyku. Oświadczyli oni, Swatka 
religijna w Meksyku znajduje się dopiero w 
stadjum początkowem. Trzeba się z tem li­
czyć, że armja wystąpi przeciw prezydentowi

Redukcja poborów urzędniczych
podstawą równowagi finansowej Gdańska

Gdańsk, 20.8 (PAT) Pods-tawą porozumie- | licji w sprawie zmniejszenia budżetu gdań- 
uia osiągniętego między stronnictwami koa- skiego i przywrócenia jego równowagi jest

O dalszym przebiegu rokowań po 
ich ponownem podjęciu po wakacjach 
delegatów niemieckich rozstrzygnie 
zatem wyłącznie rachunek gospodar­
czy obu stron. W rachunku tym te­
ren gospodarczy został jaknaj wyraź­
niej odgraniczony od politycznego i 
żadne próby niemieckie, zmierzające 
do wprowadzenia materyj politycz 
nych do traktatu handlowego, szczel­
ności tego odgrodzenia nie naruszą. 
A w rachunku czysto gospodarczym 
plusy korzyści i minusy ustępstw mu­
szą dla obu stron doiść do najzupeł­
niejszej równowagi. Próby zaborczo­
ści, tak politycznej, jak też i gospo­
darczej, n>e mogą pomieścić się w ra­
mach traktatu Żaden Sejm polski 
nie przyimfe układu, nieodpowiada- 
iącego tym zasadniczym postulatom 
Ale też żaden inny układ nie może 
stać się podstawą dla podjęcia na no­
wo normalnych stosunków gospodar­
czych między Polską a Niemcami.’

Zbyt może optymistycznie zapatruje 
się „Warszawianka" na przyszłość pol­
sko-niemieckich rokowań, wierząc, że 
Niemcy zrezygnowali z wysuwania w 
tych rokowaniach postulatów politycz­
nych. Jest to stanowisko polskiej de­
legacji przestrzegane od początku ro­
kowań A jednak nawet obecna przer­
yją w rokowaniach, dokonana z inicja 
tywy niemieckiej, jest właściwie czysto 
politycznem posunięciem w związku z 
wrześniową sesją L'gi Narodów 

mieckich. Agitatorzy ci posługiwali się w 
swej pracy metodami nieuczciwemi i zasła 
niall się pozorami, które musialy zachwiać 
zaufaniem ludności niemieckiej do pań­
stwa. Agitatorzy wciągali między inn. na 
listę szereg osób, któro wyraźnie przeciw­
ko temu protestowały, dalej cały szereg 
Polaków lub żydów, wreszcie, co zostało 
stwierdzone faktami, wielu obywateli R«e. 
szy niemieckiej.

Agitatorzy niemiccy oświdaczyli przy- 
tein, że dokonują spisu ludności zc wzgle 
du na zamierzoną likwidację niemieckich 
szkól i kościołów lub też stwierdzili, że 
chodzi tu o ogólny spis ludności. Władze 
polskie dowiedziawszy się o tych machi­
nacjach aresztowały kilka osób, które po 
spisaniu protokulu wypuszczono na wol­
ność. Dalszy ciąg sprawy znajduje się w 
ręku władz prokuratorskich.

Hiszpanji nie godzą w żywotne interesy 
Francji. Powstanie kwestji Tangeru jest 
dziełem wyłącznie ansieisldeni. Niech 
więc Anglja decyduje. Ścisła solidarność 
Francji, Hiszpanji i Włoch jest niezbędna.

„Matin“ stwierdza, iż oświadczenia Pri 
mo do Riverv -wywołały w Paryżu zdziwię 
nie. Tenże dziennik zwraca uwagę na fakt, 
iż na kitka dni praed podpisaniem trakta­
tu hiszpańsko-włoskiego Mussolini zażą­
dał od Francji i Anglji dopuszczenia 
Wioch do administracji Tangeru. Ministra 
wie Briand i Chamberlain życzliwie przyję 
li to żądanie w granicach istniejących 
traktatów. W końcu dziennik zaznacza, 
iż Francja trzyma się litery układów. Sta 
tut Tangeru może być zrewidowany tyl­
ko przez te państwa, które go opraco­
wały.

Calles. Dyplomatyczni przedstawiciele państw 
południowej Ameryki akredytowani w Me­
ksyku zaofiarowali swoje pośrednictwo w 
walce między rządem a duchowieństwem, ale 
minister spraw zagranicznych oświadczył, że 
rząd meksykański nie dopuści obcych państw 
do pośrednictwa.

redukcja polu,‘rów urzędniczych. Pobory do 
225 guldenów n » podlegały redukcji, zaś po­
bory wyższe zosX «ły zmniejszone w stosunku 
do kategorji płac <.' 4 -- 10 proc. W tym sto­
pniu zmniejszone będą emerytury i renty dla 
wdów i sierot. Obalenie p.oborów m obo­
wiązywać 4 lata. W związku z porozumieniem 
osiągniętem między stronnictwami odbyło 
się dziś posiedzenie senat).' ceiem wyprą to wa 
nia odpowiedniego projektu ustawy, który 
w najbliższych dniach będzi-' przedstawiony 
sejmowi gdańskiemu.

Rokowania
Łotwy z Sowietami

Ryga, 20.8 (PAT) — Wobec kategory­
cznej odmowy sowietów przyjęcia propo­
zycji państw bałtyckich w sprawie utwo­
rzenia, przygotowawczej komisji dla opra­
cowania paktu o nieagresji złożonej 7 
przedstawicieli wszystkich państw bezpow 
średnio w tem zagadnieniu zainteresowa ­
nych, rząd łotewski z.ikomnnikował peł­
nomocnikowi sowieckiemu w Rydze,że gc 
tów jest również do nawiązania bezpośrew- 
dnieli rokowań z rządem moskiewskim, 
jakk-olwick potrzymujc swój punkt widze­
nia, że komisja przygotowawcza byłaby 
bardziej powołana do omówienia wysunie 
tych zagadnień. Łotwa nic chce, aby kwe 
stja procedury stała się przeszkodą na. dra. 
dze do rozwiązania kwestji żasadniezej. 
Aby zapobiec wszelkim nieporozumieniom 
rząd łotewski .zastrzegł sobie tylko swo­
bodę akcji w odniesieniu do wszystkiego, 
co dotyczy kontaktu z innemi państwami 
zainteresowanemi.

Spotkanie
Poincare‘go z Mellor.em

Paryż, 20.S (AW) M ni-terjum finansów 
komunikuje, żc dotychczas nie nastąpiło 
spotkanie się Poincarego z Mcllonem. Nic wy 
klucza to jednakie, że podobne spotkanie bę­
dzie miało wkrótce miejsce. Na podstawie 
różnych komentarzy w prasie można wnios­
kować, że Poincare nie życzy sobie wystę­
pować z propozycjami wobec Mellona lecz ra­
czej zważając na stanowisko zajmowane u- 
waża, że Mellon powinien jemu przedłożyć 
swe propozycje, gdyż Poincare jako b. pre­
zydent republiki zajmuje w randze wyższe 
stanowisko.

SytnaGja stra jkowa w Anglji
LondyD, 20.8 (Pat) — Narodowy 

komitet wykonawczy związku gó miś­
ków zebrał się dziś w celu rozpatrze­
nia sytuacji wytworzonej przez zer­
wanie wczorajszej konferencji. Sy­
tuację uważa się za poważną. Jeden 
z członków komitetu wykonawczego 
wyraził opinję, że o ileby nie zaszła 
zmiana w stanowisku właścicieli ko­
palń, walka mogłaby się przeciągnąć 
jeszcze przez szereir tw-odni.

Rewolucja w Leu Hmdega.
Waszyngton, 20.8 (AW) Według oficjał- 

nych wiadomości z Nicaraguy wybuchła re-. 
wolucit w Leon Hindega i Porto Corinto. 
Połączenia, telegraficzne poprzerywane, ruch 
kolejowy wstrzymany. Według innych wia­
domości powodem powstania jest to, że rząd 
amerykański wzbraniał się uznać prezydenta 
Hameno.

9-ty  dzień ciągnienia loterii 
naństwowej.

Warszawa, 20.8 (Tel. wł.) — W dziesią­
tym dniu ciągnienia 13-ej loderji państwo­
wej wygrane padły na następujące nu­
mery:

15.000 zl. — nr: 56121.
5.000 zl. — nr: 44199.
2.000 zł. — nr: 20432.
1.000 zł. — nry: 103, 23957, 47246,; 

53499, 62218.
600 zł. — nrv: 2860, 10193. 15280, 

23400,23526, 27016, 32467, 35237, 35600 
38526,44967, 47694, 53289, 55517,56025 
57724, 58667. 63686, 63784.

500 zł. — nry: 1812, 3162. 3167, 5902, 
9097, 26043, 27955, 30007, 30264, 40897, 
42049, 46731. 47081, 48062. 48858. 50277 
60483.

Stawki 1 mniejsze wygrane nie umie­
szczone w powyższym wykazie można 
przejrzeć bezpłatnie w kolekturze Loterjł 
Państwowej J. Hlawskiego w Sosnowcu, 
ul. 3 go Maja 23. Tamże us kuteczniasie 
zamianę stawek na losy nowe. 4510
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Heoatjwsa t sWó.
Partje socjalistyczne w Polsce a szcze­

gólniej P. P. S., która, jest najsilniejszą z 
pośród nich, jako najpoważniejszą swoją 
broń uważają strajk. Strajk ma stanowić 
o ich żywotności partyjnej, strajkiem sta­
rają się reparować swoją poderwaną po­
zycję w masach robotniczych. Strajk —to 
ich metoda i niejako program. Nawet 
wówczas, gdy zasiadali w rządzie jedności 
narodowej, organizacji i popierali strajki 
szentąc zamęt i wpędzając w nędzę robo­

tników.
W bilansie ogólnej ilości strajków urzą­

dzanych przez socjalistów jeżeli niewio- 
kezą część, to napewno połowę stanowią 

strajki o podłożu politycznem. O celowo­
ści wogóle strajków, najlepsze zdanie wy­
robili 6obie sami robotnicy, którzy na wla 
snej skórze odczuwali niejednokrotnie ich 
dobrodziejstwo spadając w coraz większą 

biedę.
Ostatnio socjaliści strajk polityczny na 

większą skalę próbowali zastosować w 
czasie przewrotu majowego, celem popar­
cia ruchu, który mniemali, że zwiastuje 

nadchodzącą rewolucję. Niewątpliwie wy- 
prowdazając na ulicę bandy cywilów u- 
zbrojonych, tamując ruch pociągów czę­
ściowo przyczynili się do osiągnięcia zwy­
cięstwa. To też, gdy walki ucichły doma­
gali się od głównej komendy przewrotu 
dopuszczenia ich do udziału w budowie 
„nowej Polski" i pójścia za ich wskaza­
niami Odsunięci, cofnęli się, stanęli na u- 
i>oczu, warcząc, szczerząc kly i pomruku­
jąc pod adresem nowego rządu, piejąc je­
dnocześnie hymny pochwalne na cześć 

marszałka Piłsudskiego.
Nie mogli odrazu uderzyć w rząd, któ­

ry powstał przy pomocy również i ich. Tyl 
ko rozpoczęli krętą drogą odwrotu. Sławi 
li marszałka Piłsudskiego, a atakowali in­
nych członków rządu. Tymczasem rządo­
wi przyszła w pomoc nadspodziewana po- 
ju-awa konjunktury gospodarczej, życie 
wzięło silny impet odrzucając daleko 
wszelkie doktryny socjalistyczne i coraz 
bardziej odsuwając w cień partyjników i 
demagogów socjalistycznych, nieumieją- 
cvch poza wiecowaniem prowadzić pracy 

twórczej, pozytywnej.
Jednak, jako, że treścią ich programu 

jest bezustanna walka, ciągle wichrzenie, 
źe drogi ich coraz więcej rozchodzą się 
z drogami poszczególnych członków obec­
nego gabinetu, poczynają szukać dziury 
w calem i szykować się do rozegrania ba- 
talji z rządem, a szczególniej pewnymi mi­
nistrami, którzy idą po linji trzeźwej poli­

tyki gospodarczej.
Oto w Zagłębiu od tygodnia leaderzy 

socjalistyczni ożywili swą działalność. 
(Wśród robotników przebąkują o konie­
czności strajku. Dawno go nie było! Trze­
ba dać żer wypoczętym agitatorom. Mnie 
mają zapewne, że robotnik zarabiający 
więcej od kilku miesięcy już jest dostate­
cznie najedzony i może przystąpić do lo­
kautu fabryk i kopalń.

Jeżeliby istotnie menerzy czerwoni mie 
li zamiar wywołać strajk to jakkolwiek 
motywowali by go kwestjami gospodar- 
czemi, tłem zasadniczem jego, byłyby 
kwestje polityczne, chęć popróbowania 
się z rządem: kto jest silniejszy. Już w 
pierwszych dniach po przewrocie, dawali 
do zrozumienia, że rząd muei się liczyć z 
nimi, że bez nich ani kroku nie zrobi. Lecz 
nie jest to stanowisko pozytywne, a w ca- 
łem tego słowa znaczeniu negatywne. Uj­
mują bowiem tę sprawę w tnn sposób, źe 
skoro minister Kwiatkowski powiedział w 
swoim wywiadzie z przedstawicielami je­
dnego z dzienników, że uważa „wszelkie 
lokauty i strajki za objaw ogromnie szko­
dliwy, któremu wszystkie sity społeczne 
powinny^ się jal.najusilniej przeciwstawić'4 
—a zatem, mw sie liczyć z sociali*  tazni, 

którzy mogliby strajk wywołać, o czem 
przebąkuje „Robotnik11. Tak, liczyć się 
trzeba z socjalistami, ale tak, jak się liczy 
każdy normalny człowiek ze szkodnikiem, 
jak się liczy z szaleńcem, którego zresztą 
do współpracy nie zaprosi. i

Socjaliści podobni są do owego anegdo­
tycznego osobnika, który przyszedł do 
przedsiębiorcy z propozycją, aby przyjął 
go na wspólnika.

— Ależ pan nic nie wnosi do mojego 
warsztatu, jaki z pana będzie wspólnik?— 
odpowiedział mu ów przedsiębiorca.

— Tak, ale mam silę, która mogłaby 
zniszczyć pański warsztat, a zatem powin 
no panu zależeć na przyjęciu mnie, jako 
wspólnika, jeżeli chce pan żyć i pracować.

Toż samo rozumowanie jest u socjali­

Międzynarodowy wpływ faszyzmu. — Rząd a społeczeństwo. — Współ­
działano a nędza, — Suwerenność państwa — Jednakowe obowiązki ka­

pitału i pracy.
Pisma amerykańskie ogłaszają wywiad, 

jaki udało się rzymskiemu korespondentowi 
„Associaited Press" uzyskał od szefa rządu 
włoskiego w sprawie Wytycznych faszyzmu. 
Odpowiedź Mussoliniego na żądane mu przez 
amerykańskiego dzienniikarza pytania daje 
się streścić jak następuje:

Włochy były pierwszym krajem, któremu 
udało się zbudować prawdziwe państwo no­
woczesne. Jak żaden kraj nie mógł uniknąć 
pośrednich skutków rewolucji fracuskiej, tak 
samo żadne państwo nic będzie mogło nie od 
czuć na sobie wpływu zbudzenia się Włoch. 
Liberalizm jako teorja i demokracja jako 
metoda rządzenia oparte były na mniej lub 
więcej przejściowym układzie warunków 
społecznych, psychologicznych i ekonomicz­
nych.

Za fakt ważniejszy uważa Mussolini tę oko 
liczność, że zdobycze Włoch są pozytywne 
że rząd włoski staje codziennie wobec zaga­
dnień, które rozwiązuje odrazu, nie odkłada­
jąc ich na jutro. Znalazł on sposób zapewnie­
nia sobie współdziałania wszelkich typów 
i wszystkich klas obywateli, zachowując 
przytem ich zaufanie, szacunek i posłuch, te 
trzy filary pomyślności i rozwoju państwa.

Najważniejsze reformy faszyzmu włoskie­
go polegają na nowym sposobie ujmowania 
funkcyj państwa, a przedewszystkiem na 
wcieleniu w ich remy wszystkich sił produk­
cyjnych i całej wytwórczości kraju. „Wol­
ność łub śmierć!" — był to piękny frazes, ale 
„współdziałanie lub nędza"! — jest dzisiaj 

Jiaełem znacznie właści wszem.
Przy starym systemie mogła jednostka, 

odmawiając państwu swojej współpracy, 
pozbawić je wszelkiej siły, a państwo, głoszą 
co zasady prawa do wolności indywidualnej, 
traciło. tem samem nieodzowny autorytet 
rządzenia. Faszyzm twierdzi, że naród jest

Na wyżynach bohaterstwa.
Poświęcenie lekarza w służbie bliźniego.

Istnieje bohaterstwo jednej chwili — fa­
jerwerkowy błysk junactwa, żywiołowy wy­
buch energji, instynktowny akt poświęce­
nia. Istnieje bohaterstwo całego życia—znicz 
niegasnącej wytrwałości, kalwarja samotnej 
odwagi, poczucie samoofiary śmiertelnej.

Choroba w ciągu dwunastu lat zbyt już 
głęboko wźarla się w mój organizm, by my­
śleć o powstrzymaniu jej rozwoju. Zresztą 
tyle jeszcze jtięknych badań jest do przepro­
wadzenia w tej dziedzinie!

Taką odpowiedź dał swoim przerażonym 
asystentom i uczniom doktór Maxime Me- 
nard, szef kliniki radiofonicznej w paryskim 
szpitalu imienia Cochina, gdy mu przed kil­
ku laty amputować musiano ostatnie palce 
u rąk. Niebezpieczeństwo, grożące wszyst­
kim lekarzom-roentgonologom w mniejszym 
lub większym stopniu. Cierpienia wzmaga­
ły się z roku na rok, aż w końcu śmierć uli­
towała się nad tym nieszczęśnikiem, pozwa­
lając mu zapomnieć nazawsze o nadludzkich 
bólach, znoszonych z nieprawdopodobnym 
wprost spokojem..

Przeczuwając kapitalną doniosłość roent- 
g«nows.kiego odkrycia, uczynił młodziutki, 
22 letni lekarz z badań nad tajemniczcmi 
promieniami wyłącznie cel swojego życia.

stów. Oni niszczą, a nie budują i powiada 
ją, że w tem jest ich siła. Taką silę posia­
da każde zwierzę. , 'I i'-'

Robotnicy w znacznej części orjentują 
się w metodach walki socjalisto- - i można 
sądzie, je po tylu gorzkich doświadeize- 
niaeli ste«u'c®ykowska robota powodzenia 
mieć nie‘ będzie. Rozsądek, zrozumienie 
coraz bałSżiej poczyna górować nad zaśle 
pieniem, t^żę^o dowodem wzrastające sze­
regi „Pracy Polskiej", walczącej o praw­
dziwy byt robotnika, a nie spychanie go 
na dno skrajnego głodu i bezrobocia.

I miejmy nadzieję, że nie potrzeba bę­
dzie wszystkich sił społecznych, aby za­
miarom menerów przeciwstawić się, wy- 
6tarcizj^ bowiem zdrowy rozsądek robo­

tników. S. A.

organicznie spojoną, żywą, trwającą z po­
kolenia Jia pokolenie, całością, obdarzoną 
zasobem sił fizyc-ZDych, moralnych i ducho­
wych. Żadnemu pokoleniu, tak samo, jak 
żadnej grupie obywateli, a tem mniej poje- 
dyńozemu obywatelowi, uie przysługuje 
prawo walczenia przeciw całemu narodowi.

Państwo jest stróżem, odpowiedzialnym 
przedstawicielem narodu, nie może więc być 
wydawane na łup rozpolitykowanych do- 
ktrynerów, zmieniających swoje poglądy z 
roku na rok, zależnie od nastroju nielicznych 
jednostek, korzystających chwilowo z pewne 
go autorytetu dzięki zmiennym wpływom 
powszechnego prawa wyborczego.
Faszyzm postawił na miejsce suwerenności 
osobnika suwerenność państwa, na miejsce 
jednostki — naród, a utrzymując zasadę 
władzy, roztacza opiekę i straż nad pań­
stwem i jednostkami, ażeby działały one zgo 
dnie z interesami krayu. W okresie poprze­
dzającym panowanie faszyzmu, ogłoszono, że 
organizacja życia ekonomicznego danego na 
rodu wykracza poza funkcje państwa, Wło­
chy, jako państwo faszystowskie, czynnie 
sprostowały ten Wad, dając poraź pierwszy 
światu przykład wcielenia do zadań państwa 
całokształtu wytwórczości krajowej.

Kapitał i praca mają jednakowe obowią­
zki. Muszą współdziałać z sobą wzajem, a 
sje regulowane są przez prawo i rozstrzyganie 
sjeregulowanc są przez prawo i rozstrzygano 
przez sądy, zaś wszelkie pogwałcenia tych 
praw, z czyjejkolwiek strony, surowo są ka­
rane. Organizacje pracy, podobnie jak 
wszelkie organizacje o charakterze publicz­
nym, mogące mieć wpływ na interesy naro­
du, dopuszczalne są o tyle tylko, o ile dopa­
sowują się pośrednio łub bezpośrednio do ca­
łej struktury państwa.

Oto wywody wodza faszyzmu (włoskiego.

Pracując nie abstrakcyjnie w tegorocznych 
laboratorjach, lecz zmierzając konsekwen­
tnie ku wykuciu z tej elementarnej siły sku­
tecznej broni w walce z niezliczonemi cier­
pieniami ludzkiemi. Było to dawno, w' 1893 
roku. Wytrwałość zostaje wynagrodzona — 
metody lecznicze doktora Memarda dają co­
raz lepsze, często zdumiewające nawet wy-

Jednoeześnie pojawiają się pierwsze cier­
nie męczeńskie. W 1910 roku ulega on am­
putacji pierwszego palca. A potem każdy 
niemal rok przynosi nowe, niezbędne zabiegi 
chirurgjc^pg^tratę dalszych palców. Wybu­
cha wojna, w czasie której, nie bacząc na 
coraz groźniejsze postępy choroby, rozwija 
on niezijKMidowaną działalność na froncie: 
organizuje.specjalne ambulatorja lotne, kie­
rujące szpitalami polowymi, odwiedza naj­
bardziej, wysunięte placówki sanitarne, trak­
tując pracę w klinice Cochina, jako przysłu­
gujący mu „urlopowy odpoczynek". Doko­
nywa osobiście do 100 radjoskopji na dobę.

Wiedział dr. Menard z matematyczną nie­
mal pewnością, że tę poświęcenia pełną służ­
bę samarytańską okupić będzie rnusiał męką 
Golgoty ^statecznej. Zdradzieckie promienie 
nietylko rodzą cierpienia, lecz i ra/taia okro- 
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pne bóle. A jednak nie przestawał ani na 
chwilę szafować swojem życiem z ofiarną 
szczodrobliwością. Świadomie oddawał co­
dziennie po kawałku swoje ciało bliźnim. To 
też, gdy wrócił z wojny, wystąpiły pierwszo 
objawy radjotermitu, choroby śmiertelnej. 
Zaatakowana jest twarz, rozkładowi ulegają 
kolejno wargi, uszy, nos. Menard nie porzu­
ca pracy, kierując w dalszym ciągu kliniką 
szpitalną.

Aż w końcu przychodzi najstraszniejsze: 
w 1915 roku wynika konieczność usunięcia 
lewego oka. Cały, nieskończenie długi rok 
spędzony w ciemnicy zdała od umiłowanych 
zajęć, bez możności nawet czytania. Wy­
trawny lekarz ma sposobność śledzenia na 
sobie samym nieubłagany rozwój paraliżu- 
czyni to z wstrząsającą zaiste sumiennością. 
Od czasu do czasu, gdy cierpienia wzmagają 
się już rzeczywiście ponad nawet jego miarę 
wytrzymałości, wyrywa się rzadki jęk bólu, 
szybko zresztą tłumiony. Przyjacielowi, któ­
ry go odwiedza, piszę na karteczce—mówić 
już nie jest wstanie—że pociesza się, rozmy­
ślając wiele nad przyszłymi postępami wiedzy 
radjoterapetycznej.

Najgorsze są krążące około mnie czarne 
myśli, walczę jednak zwycięsko z niemi, nie 
dając im do siebie przystępu.

Całe jego biedne, umęczone ciało było już 
wkońeu jedną krwawą raną. I ten oto Ła­
zarz dobrowolny posiadał w sobie tak nie­
przebrane skarby ofiarnego samozaparca, że 
każdą godzinę, wolną od cierpień )>oówięc.ał 
jeszcze chorym, na tydzień przed zgonem 
udzielił ostatniej porady lekarskiej.

W noc .7 sierpnia umarł spokojnie doktór 
Masinie Menard. samotny wędrowiec po wy­
żynach naiszczYtnieiszeso bohaterstwa.

A. P.

O sporcie polskim 
po mistrzostwach.

Wiceprezes Związku poi. Związków spor­
towych p. inż. W. Znajdowski, podzielił się 
z nami szeregiem następujących spostrzeżeń 
i uwag, jakie się nasuwają po odbytych świe­
żo mis trzos twa cli lekkoatletycznych.

Wiemy już, że sport w Polsce rozwija się z 
żywiołowym niemal rozmachem, mimo wielu 
piętrzących się przeszkód. Dzisiaj, podnosząc 
niewątpliwie wielki postęp w tej dziedzinie, 
powinniśmy wiedzieć, że wypadło nam rozpo­
czynać prawie od zera, że stoimy sportowo 
nieskończenie wyżej, niż staliśmy jeszcze kil­
ka lat temu, ale daleko nam do poziomu, na 
jakim znajdują się państwa zachodnio-euro­
pejskie. Nie mówiąc już o liczbie ćwiczących 
i rekordach, tam każdy większy klub sporto­
wy, ma tysiące swoich wielbicieli, którzy to­
warzyszą mu podczas zawodów, wspierając 
go moralnie i materjalnie.

Stosunek naszego społeczeństwa do rodzi­
mego sportu jest zgoła inny. Niedawno jesz­
cze ogół traktował tę sprawę niemal nieżycz­
liwie, dziś traktuje ją przeważnie z oboję­
tnością, nierozumiejąc, żc wychowanie fizy­
czne to szkoła uczciwej organizacji, to kwe- 
elja tężyzny rasy, a co za tem idzie — wy­
dajności pracy i skutecznej samoobrony 
przed niebezpieczeństwem zzewnątcz. Stojąc 
na uboczu, społeczeństwo usuwa się poza 
nawias wielkiego ruchu, który zataczając co­
raz szersze kręgi, wciągnie niezadługo w swą 
orbitę całą naszą młodzież. I tu przyjdą nie­
postrzeżenie te doniosłe przemiany jakie od­
bywają się w miodem pokoleniu, gdy trafia 
ono w wir. życia boisk, gdy się styka bezpo­
średnio ze współzawodnictwem, z przestrze­
nią, powietrzem i słońcem.

Materjał na zawodników we wszystkich 
rozgałęzieniach sportu mamy jak najlepszy 
i posiadamy wszelkie dane ku temu, by w 
niedalekiej przyszłości zająć jedno z najpo­
ważniejszych miejsc w świecie sportowym. 
Tegoroczne mistrzostwa lekkoatletyczne wy­
kazały zarówno dodatnie, jak i ujemne strony 
naszego sportu. Brak boisk, środków pienięż­
nych i odpowiedniego kierownictwa sprawia, 
że ogniska sportowe poza Warszawą nie 
mogą jeszcze rywalizować z klubami stołeoz- 
nemi, aczkolwiek prowincja musi posiadać 
tęższy materjał rudzki niż stolica. Zaradzić 
temu brakowi musi ustawa o wychowaniu 
fizycznem i przysposobieniu wójskowem, któ­
ra po dokonaniu niezbędnych zmian, wkrótce 
wniesiona zostanie do Sejmu. Trzeba naresz­
cie dać młodzieży boiska, instruktorów, przy­
rządy do ćwiczeń i dozór lekarski. Trzeba 
wreszcie pomyśleć o olbrzymich masach mło­
dzieży wiejskiej, która sportu jeszcze niemal 
zupełnie nie uprąwia. Na przyszłość należa­
łoby też nadać- mistrzostwom bardziej urc- 
czystą niż dotąd postać, tak aby nabrały cha­
rakteru święta sportowego i przez to jaknaj- 
silniej zainteresowały szerokie koła publicz-
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Z najcieplejszych stron 
Polski.

Zapomnianym, zaniedbanym i niewyzy- 
skauym zakątkiem Potoki, który mógłby 
się nazwać polskim Meranem, są Zaleszczy 
ki. Droga do tej miejscowości, położonej 
na najdalszym południowo - wschodnim 
krańcu Rzeczypospolitej, prowadzi od 
Tarnopola.

Miasto Zaleszczyki z trzech stron opa­
sane szumiącym, wartkim, szmaragdowym 
Dniestrem, tworzy jakoby półwysep, osło­
nięty ze wszystkich stron od wiatrów. W 
roku zeszłym przybył do Zaleszczyk re­
prezentant Akademji umiejętności dla mie 
rżenia ciepłoty. Dni były pochmurne, bez- 
słoneezne, ale cieple przez tydzień. Po u- 
plywic niespełna miesiąca nadesłał ów 
pan do Zaleszczyk kartę z okolicy rów­
nika, donosząc, że skonstatował. iż słoń­
ce j>od równikiem grzeje tak. jak w Za­
leszczykach, z tą tylko różnicą, że tam 
ciepłota trwa od wschodu do zachodu — 
tu zaledwie od godz. 11 do 3.

Ściana Dniestrowa rozpala się. Stąd flo­
ra posiada charakter niemal podzwrotni­
kowy. Bawiący tu z wycieczką studenci 
politechniki lwowskiej wraz z profesora­
mi zachwycali się niezwyklemi okazami 
roślin krajów poludniowo-cnropejekich.

Utrzymują, że rumuńska ściana, sięga­
jąca 3Ó0 mtr. wysokość i. miejscami posia­
dająca łomy piaskowe, mieniące się ja­
kimś zloto-Wękitem. zawiera w sobie rad. 
Oto tajemnica, „cudowności11 Zaleszczyk.

Miejscowość ta znana była od zamie­
rzchłych czasów. Nieopodal. w Koszyło- 
wicach. profesor archeologii Hadaczek od­
krył osadę rzymską i wywiózł znaczną li­
czbę naczyń z epoki neolitowej. Około 
Kacperowca znaleziono garnek z moneta­
mi srobmemi, ciężkiemi. z czasów Adrja- 
na. Przez Zaleszczyki wiodła droga rzym­
ska w piękne okolice Seretu.

Nazwę otrzymały Zaleszczyki, wedle po 
dania miejscowego, od lasów dębowych, 
podszytych leszczyną. Dzisiejszy ratusz, 
charakterystyczna budowla — był pa­
łacem myśliwskim Stanisława Ciołka Po­
niatowskiego, który znajdującej się tu o- 
sadzie nadał godność królewskiego miasta 
w r. 1766.

Podczas wojny krymskiej 1854 r. ufor­
tyfikowano Zaleszczyki wielkim kosztem 
po obu stronach Dniestru. W pierwszej 
połowie 19-go wieku hodowano tu mor­
wy. Obecnie tutejszy kierownik stacji p. 
Doerfler i prof. Schwarc wznowili hodowlę 
jedwabników.

W czasie wojny Zaleszczyki wiele bar­
dzo ucierpiały. Wojska rosyjskie w licz­
bie 20 tysięcy zajęły miasto i wypędziły 
ludność. Rabowano wtedy, oblewano naf­
tą i podpalano domostwa. Austrja odebra­
ła miasto, dysponując 30 tysiącami ludzi, 
pod względem wandalizmu w nieceni nie 
ustępujący di swoim poprzednikom. Dziś 
jeszcze sterczy 100 zniszczonych d- mostiw

W roku obecnym dla wygody przyby­
wających gości, przeważnie rekonwales- 
centó --. założono park, zwany ,.Kijów1, w 
którym korzystać można z kąpieli rzecz­
nych i słonecznych, gimnastyki, huśtawek 
itp. Tam też udziela się informacyj. Do 
najmilszych należą wycieczki bliskie na 
„Chreszczatnik111, do klasztorku, zawieszo 
nego na stromej ścianie rumuńskiej. Od­
bywa się tam ciekawy, malowniczy i cha­
rakterystyczny odpust rusiński. Jost to ' 
atrakcją sezonu letniego.

W pobliskiej wiosce Dobrowlany znaj­
duje się maleńka cerkiewka, którą... woda 
przyniosła. Niegdyś, podczas powodzi, 
znaleziono kapliczkę, niewiadomo skąd 
pochodzącą. Po upływie pewnego czasu 
przybyli tu mieszkańcy Buczacza, pozna­
li swoją świątynię, która pewnego dnia 
zniknęła. Zabrali z powrotem, ustawili na 
dawnen miejscu. Następna powódź znów 
przyniosła tę samą kaplice do Dobrowlan. 
Wtedy nie tknięto jej z miejsca, sądząc, że 
to wola Boża.

Dwa mosty żelazne łączyły Zaleszczyki 
z sąsiednią wioską po stronie rumuńskiej: 
Zwiniacz. Zerwane zostały one w czasie 
ostatniej woiny. Dziś przeto komunikacja 
piesza i kołowa z przeciwnym brzegiem 
Dniestru jest przerwana.

Zaleszczyki — to polski „ciepły kraj". 
W zimie przylał*  tu i osiada jemiołuszka, 
północna kaczka. Zima błotnista, w mar­
cu ciepło, w kwietniu kąpać się można w 
Dniestrze. Owoców wbród. Hodują jabłka 
i gruszki na eksport. Moreli cudownych, 
soczystych i wonnych w lipcu wbród. Wy­
wożą je do Warszawy w dużej ilości. 
taUłifiU. Miin AWOCaW-Wh-. D3.L-

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę najdroższemu mężowi 

i ojcu naszemu j

JANOWI WERECKIEMU 
a w szczególności ks. szambelanowi Pankiewiczowi, kolegom, znajomym 
i przyjaciołom zmarłego tą drogą składają z głębi zbolałego serca pty- W 
nące „Bóg zapłać“ gg
| Stroskana żona, córki i rodzina. I

KARO L h” E L W I G
zasnął w Bogu dnia 20 sierpnia 1926 r., przeżywszy lat 54. ’

■
 Wyprowadzenie zwiok z domu żałoby przy ul. Kaliskiej Nr. 29 na cmentarz Mg

w Starym Sielcu odbędzie się w niedzielę dnia 22 b m o godz 4 m. 39 po poł. M 
o czem zawiadamiają przyjaciół i znajomych pozostali w nieutulonym żalu M 

4704 Zona, córka i synowie.

lepsze mordowe i gronowe. W roku bio- ! szczonych w czasie wojny domostw po- 
żącym jednak urodzaj na morele średni. I budowano wille dla letników, Zeleszczy-

Gdyby postarano się o odpowiednio u- I ki stałyby się jedną z bardziej ucąęszcza- 
rządzenia, a szczególniej na miejsce zni- • nych miejscowości. E. S.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

21
Sobota

Dzłś Joaany Fremlot Wd. 
jutro Symforjana
Wsch. słońca 4.23
Zach. B 6.57

TEATR MIEJSKI.
.S»mi sobie". Na ogólne żądanie publi­

czności Zrzeszenie Artystów Teatru miej­
skiego w Sosnowcu — powtarza świetny 
pożegnalny program .Sami sobie", nieod­
wołalnie po raz ostatni w niedzielę 22 bm. 
o 4 pop. i 8 wieczór. Program całkowity 
Gościnnie wystąpi ulubienica nasza Wanda 
Zamorska, która olśni nas swym repertu­
arem. Sensacją będą piosenki Zamorskiej 
przy własnym akompaniamencie. Ponadto 
szereg skeczów, humoresek i t p. Udział 
przyjmują: Zbierzowska. Makowska, Wi- 
niaśzkiewiczowa, Dudzii5ski, Jastrzębski, Ka­
rasiński, Ortym, Golczewski, Kisielewski 
Ceny miejsc od 59 gr. do 3 zł. Wczesna 
sprzedaż biletów w gmachu teatru cały 
dzień

„święto dzieci*.  W niedzielę 22 b. m. 
o g. 11 i pół przed poł. w kinie „Udziało­
wym*  specjalny poranek rozrywki waka­
cyjnej dla dzieci i młodzieży. W progra­
mie udział biorą: Wanda Zamorska, Pawe­
łek Dudziński, M. Jastrzębski, T. Ortym 
Prócz programu wyświetlone będą trzy 
obrazy kinowe. Ponadto konkurs deklama­
cji z 6-ma nagrodami Dla naszych milu­
sińskich będzie to niebywałe święto. Ceny 
miejsc od 30 gr.—2 zł. dadzą możność jak- 
najszerszemu ogółowi zabawić się i po­
śmiać.

Teatr w Będzinie.
W poniedziałek w „Corso*  występ 

Zrzeszenia Art. Teatru miejskiego w So­
snowcu z gościnnym występem uroczej 
primadonny Wandy Zamorskiej. Będzie to 
nieodwołalnie ostatni występ sympatycz­
nych artystów.

Teatr w Dąbrowie.
We wtorek w „Komecie" po raz ostat­

ni (nieodwołalnie) występ Zrzeszenia Art. 
Teatru miejskiego w Sosnowcu z uroczą 
Wandą Zamorską na czele. W próbach 
niebywały program. Udział bierze cały 
zespól.

Dodatni wynik kontroli.

Wiadomo ogólnie, iż z chwilą rozpoczę­
cia wypłat zasiłków bezrobotnym, zaczęły 
dziać się tam nadużycia, polegające na 
tem, iż sporo ludzi, którym absolutnie nio 
przysługiwało prawo, dzięki najróżnorod­
niejszym fortelom, otrzymywało i to nie­
kiedy przez dłuższy przeciąg czasu zapo­
mogi. Ponieważ nadużycia przybierały 
niekiedy większe rozmiary, musiano za­
stosować środki zaradcze, w postaci ści­
słej kontroli i sprawdzania stanu majątko­
wego oraz stosunków rodzinnych wszyst­
kich osób, pobierających zasiłki.

Wynik kontroli okazał się skuteczny, 
gdyż ilość otrzymujących zapomogi ule- 
ida znacznemu zmniejszeniu. Zaznaczyć 
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należy, iż sprawa kontroli robotników jost 
daleko łatwiejsza, ci bowiem muszą po­
siadać zaświadczenie przedsiębiorstwa, w 
którem zostali zredukowani, w wielu zaś 
wypadkach sami robotnicy zawiadamiają 
Fundusz bezrobocia o bezsprawnem pobie­
raniu przez tego lub owego zasiłków, dzię­
ki czemu można było nadużycia zreduko­
wać do minimum.

Gorzej przedstawia się kwestja kontroli 
bezrobotnych pracowników umysłowych. 
Tutaj nadużycia były stosowano szeroko. 
Legitymowanie się nio swoimi lub podra­
bianymi dowodami itp. sztuczki utrudnia­
ły wysoce kontrolę, to też w Sosnowcu 
np. ilość, korzystających z zasiłków bez­
robotnych pracowników umysłowych wy­
nosiła około 1100 osób. Dopiero wprowa­
dzenie ścisłej kontroli i pewnych obo­
strzeń odniosło pożądany skutek, gdyż 
liczba powyższa zmniejszyła się do 700 
osób.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż o wprowa­
dzeniu idealnych stosunków w tej dzie­
dzinie nie może być mowy i niewątpliwie 
wśród tych 700 osób są jeszcze osoby, nie 
mające prawa do zasiłków, w każdym ra­
zie tak znaczna różnica wskazuje wybitną 
poprawę i należy się spodziewać, iż w dal­
szym ciągu element, czerpiący bezpraw­
nie z tego źródła, zostanie wyeliminowa­
ny, zwłaszcza, iż dzieje się to z krzywdą 
dla istotnie zasługujących na pomoc. '

Poseł Stańczyk pognębiony.

W tych dniaob odbyło się walne zebra- 
liio członków I’. 1'. S. w Zagłębiu, celem 
dokonania wyboru nowych władz okręgo­
wego komitetu robotniczego. Ogólnie pa­
nowało przekonanie, iż prezesem zostanie 
poseł Stańczyk, tymczasem wynik gloso­
wania był prawdziwą sensacją, gdyż wy­
brano niemal jednogłośnie p. Bienia, a kie 
dy ten nic przyjął mandatu, prezesem zo­
stał mec. Pawełek, natomiast poseł Stań­
czyk otrzymał minimalną ilość głosów i 
zaledwie zdołał wejść do zarządu.

Wynik głosowania jest szeroko komen­
towany w sferach socjalistycznych, gdyż 
nikt nie przypuszczał, aby własny obóz 
tak źle ocenił „zasługi11 p. posła i w podo­
imy sposób go potraktował. A może to­
warzysze chcieli odpłacić p. Stańczykowi 
za jego usiłowania, mające na celu unie­
możliwienie wywozu węgla naszego zagra 
nicę w czasie strajku angielskiego.

Nowy Puzap.

Jak wiadomo z depesz, rząd postano­
wił uszczęśliwić kilka ofrodków przemy­
słowych, w tej liczbie i Zagłębie nasze, no 
wym'wynalazkiem, w postaci tzw. rezerw 
zbożowych, potrzebnych rzekomo celem 
tańszego wypieku chleba. Sprawa ta była 
w swoim czasie forsownie realizowana 
przez Syndykat rolny w Kielcach, który 
po szeregu prób przekonał się o nierealno­
ści pomysłu i zaniechał dalszych doświad 
czcń.

Projekt rządowy miałby jeszcze pewne 
uzasadnienie, gdyby rząd rozporządzał 
wlasnem zbożem i pewną część przezna­
czył na wspomniany cel, tymczasem pro­
dukt trzeba będzie kupić, naturalnie po 
cenach rynkowych, po doliczeniu zaś ko­
sztów transportu, kontroli i wogóle apara 
tu biurokratycznego, okaże się, iż zboże 
to mogłyby nabywać chyba tylko apteki, 
gdyż w handlu prywatnym będzie ono co- 
najmniej o 30 proc, tańsze. Zwrócić przy- 
tem należy uwagę, iż u nas w kraju ni­
gdzie niema elewatorów, zboże zaś należy 
do artykułów wymagających troskliwej 
opieki i długo nie można przechowywać 
go w pierwszym lepszym magazynie.

Zboża, chwalić Boga mamy w Polsce w 
bród, to też władze centralne winny jedy­
nie zwrócić uwagę na niepotrzebne, a ko­
sztowne pośrednictwo, ułatwić spółdziel­
niom kredyt na kupno zboża lub mąki, c- 
wentualnie umożliwić samorządom budo­
wę nowoczesnych piekarń parowych, a 
nic realizować pomysłów, tak dobrze wszy 
stkim znanych z czasów wojennych. Stwa 
rzanie nowych Puzapów nie może być i 
nie będzie rzeczą pożyteczną, to też spo­
łeczeństwo ze zdumieniem dowiedziało się 
o projekcie rządowym, mającym ludność 
oddać na pastwę nowegp Molocha. Han­
del i przemysł najlepiej pozostawić prywa 
tnej inicjatywie, zwłaszcza, iż rząd ma tak 
olbrzymie pole pracy w innych dziedzi­
nach.

Zlot w Siewierzu.

Wyjazd członków Sokoła Gniazda Sos 
snowieckiego, nie biorących udziału w 
ćwiczeniach, na zlot doroczny w Siewie­
rzu nastąpi w niedzielę dnia 22 b. m. o g. 
5.30 rano samochodami z przed dworca 
kolejowego przy ul. 3-go Maja.

A jednak płótna najtaniej kupić 
można u Mieazalsklego w Sosnowcu

Powrót z manewrów,

W dniu 26 bm. wraca z ćwiczeń do Bęn 
dżina po dłuższej nieobecności 23 p.a.p.

Przed trzema tygodniami 23 p.a.p. wy­
jechał z Nowego Targu, gdzie odbywało 
się ostre strzelanie i obecnie znajduje się 
w Andrychowie pow. Wadowickiego na 
manewrach 23 dywizji. Wiadomość o po­
wrocie naszych artylerzystów przyjmą nai 
pewno wszyscy z zadowoleniem, w szcze­
gólności zagłębianki.

Opłaty w szkołach średnich.

Celem pokrycia wydatków administra­
cyjnych w szkołach średnich w roku szkol 
nym 1926-27 wprowadziło Ministerjum 
oświaty taksę administracyjną w wyso 
kości 45 zł. rocznie od ucznia.

Taksy te mają być wpłacone w ratach’ 
półrocznych, a to w pierwszem półroczu 
z uwagi na konieczność zaopatrzenia w 
opał najpóźniej do 5 grudnia 1926 roku 
25 złotych, w drugiem półroczu najpóźniej 
do 5 marca 1927 r. 20 zł. w wyjątkowych 
wypadkach w dwuch równych ratach mie­
sięcznych; w pierwszem półroczu do koń­
ca grudnia rb.. w drugiem półroczu do 
końca maja 1927 r.

Otwarcie roku szkolnego w liceum han- 
dlowem w Bydgoszczy.

W liceum handlowem Izby przemysło­
wo-handlowej w Bydgoszczy rozpocznie 
6ię dnia 1 września czwarty rok szkolny 
w znacznie rozszerzonych ranjach, Do 
dotychczasowego bowiem ustroju tej u- 
czelni włączono nowe typy kursów tak, 
że młodzież obojga płci, o rożnem przy­
gotowaniu wstępnem, znaleźć może odpo­
wiedni dla siebie stopień nauki zawodo­
wej. Dyrekcja liceum przyjmuje do dnia 
31 bm." wpisy: a) do liceum handlowego, 
jako szkoły dwuletniej uczniów i uczeni- 
ce z ukończoną klasą szóstą gimnazjum, 
b) na kure przygotowawczy do liceum 
handlowego, roczny, uczniów i uczenice 
z ukończoną klasą piątą gimnazjum lub 
szkołą wydziałową, c) na kurs handlowy 
żeński, roczny, uczenice z ukończoną kla­
są szóstą gimnazjum lub pełną szkołą wy­
działową, d) na kurs handlu drzewem i 
ziemiopłodami, dziewięciomiesięczny, ab­
solwentów pełnego gimnazjum na słucha­
czy zwyczajnych, bez tego cenzusu nu 
słuchaczy nadzwyczajnych.

Czy felczerom wolno leczyć samodzielnie.

Niezwykły konflikt nastąpił między u- 
stawą o uprawnieniach felczerskich, a jej 
rozporządzeniom wykonawczcm.
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Ustawa nadała felczerom prawo samo­
dzielnego udzielania pomocy lekarskiej do 
czasu przybycia lekarza, wykluczając je­
dynie zabiegi chirurgiczne.

Z rozporządzenia wykonawczego wyni­
ka natomiast, że felczerowi raz tylko wol­
no odwiedzić chorego, samodzielne lecze­
nie jeet mu wzbronione.

Centralny związek felczerów, liczący 
ki&a tysięcy członków, wystąpił do rzą­
du z memorjalem, domagającym się wy­
jaśnienia tego nieporozumienia na ko­
rzyść tekstu ustawy, gKlyż władze, 
posłuszne tekstowi rozporządzenia wyko- 
nawczego, zabierają felczerom leczenie 
•chorych.

Łowafidzi nie będą powoływani 
do przeglądów.

Z organizacyj inwalidzkich dowiaduje­
my się, że na zaproszenie kierownika ga­
binetu ministra spraw wojskowych, odbył 
poseł Heller dłuższą konferencję z kierow­
nikiem departamentu VIII Min. spraw 
Wojskowych. Przedmiotem obrad była mię 
dzy innemi poruszana sprawa nowelizacji 
ustawy inwalidzkiej w kierunku przedłu­
żenia terminu rejestracyjnego dla tysięcy 
inwalidów, formalnie wyłączonych z do­
brodziejstwa. ustawy, sprawa nieuzasad­
nionego, a krzywdzącego ciągłego powo­
ływania inwalidów do komisji superrewi- 
Kyjnej tylko dla obniżenia ich stopnia in- 
walidztwa, nawet w wypadkach stałego 
kalectwa (stracona ręka, noga, oko itp.) 
i następnie długomiesięczne czekanie na 
załatwienie rekuraów przez komisje od- 
wolawcoe ze szkodą moralną i materjalną 
dla inwalidów. Mipisterjum uwzględniło 
słuszne postulaty posła Hellera i wysłało 
do D.O.K. rozporządzenie, by odtąd nie 
powoływano do ciągłych przeglądów in­
walidów.

W sprawie kar na kolejarzy.

Ministerjum kolei wydało rozporządze­
nie, według którego pracownik kolejowy 
może być pociągnięty do zwrotu za szko­
dy tylko wtedy, gdy na mocy skrupulat­
nego dochodznia stwierdzono, że szkoda 
powstała jedynie z jego winy.

Przy śledztwie pracownik musi mieć 
możność przedstawienia wszelkiech okoli­
czności, wzywających na wysokość stop­
nia jego odpowiedzialności.

Ogólna kwota potrąceń miesięcznych 
hic może przekraczać dopuszczalnej prze­
pisami wysokości zajęcia uposażenia pra­
cownika.

Rozporządzenie to tyczy się również 
Wszystkich niezalatwionych jeszcze pra­
womocnie spraw, dotyczących nałożenia 
zwrotu szkody, na pracowników kolejo­
wych.

Połfdcie bhiro informacyjne dla studentów 
we Francji.

Biuro informacyjne przy Związku stu­
dentów w Nancy, poczynając trzeci rok 
swej działalności, zawiadamia osoby pra­
gnące wyjechać na studja do Francji, iż 
udziela wszelkich informacyj wo do warun 
ków przyjęcia, utrzymania, programów, 
kursów na wszystkich wyższych zakła­
dach naukowych wogóle we Francji, a. w 
Nancy w szczególności.

Wszelkie zapytania należy adresować: 
..Association des Etudiant-s de Nancy11, 
24 Rue du Haut Bourgeois, Nancy. Ko­
szty pocztowe na odpowiedź trzeba do­
łączyć.

Wspomniane biuro informacyjne ułatwi­
ło już niejednokrotnie przyjezdnym z Pol­
ski wszelkie załatwienia spraw natury po­
licyjnej, wyszukanie mieszkań itd.

-Kto fest instruktorem pożarnym okręgu 
Będzińskiego.

W związku z wyjaśnieniem, udmelonem 
*r numerze „Iskry" przez zarząd Związku 
Straży pożarnych na naszą wzmiankę w 
tej sprawie, zakomunikowano nam stro 
Uy zainteresowanych Straży. i.’. Hz--
Uie Związku straża.
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a przed stan „insitiira Sit®
Głosowanie przygotowane, gorzej z dyskusną. — Różnice między 
cukiernią\a mleczarnią. — 850 zł. na zjazd vł Kielcach — Prez. Bień 

jako amator sportu. — Drużyna magistracka — Trzeba szukać p. Pawełka

W czwartek odbyło się posiedzenie 
Raiły miejskiej w Sosnowcu. Ładnie, 
składnie, sprężyście. Galerja obsadzona 
słabo. W pierwszym rzędzie, na prawi­
cy (!) jako gość, poseł Stańczyk, niby 
inspektor sprawdzający postępy uczniów- 
wychowanków.

Naogól egzamin wypadlby pomyślnie, 
gdyby nie niegrzeczna prawica. Chłopcy- 
radni z lewicy, nauczeni byli dobrze, co 
mają robić, mówić, kiedy głosować, a kie­
dy nie glosować. Nieprzewidziane były 
odpowiedzi na zapytania, które wymagały 
namysłu lub uprzedniego pouczenia. Dy­
skusji rozsądnej nic było w programie j 
dlatego zapewne wypadła gorzej.

Najpierw tdczytana została korespon­
dencja. O Targach Wschodnich głośno, 
wyraźnie. W sprawie wybrania delegatów 
na międzynarodowy kongres Związku bu­
dowy miast również odczytano głośno. 
Wybrano delegatów w osobach pp. Pa­
wełka, Kurka (młodszego), inż. Uthke i 
Lebieckiego. Ciszej trochę odczytano na­
rzekania mieszkańców ul. Pańskiej na za­
niedbany stan ulicy, niezadrukowanej, 
che; roboty kanalizacyjne dawno ukoń­
czono. Odesłano do komisji, czyli... cze­
kaj tatka latka.

Z kolei uchwalono w drugicm czytaniu 
przepisy o urządzaniu i utrzymywaniu w 
m. Sosnowcu cukierni, kawiarni, mleczar­
ni, jadłodajni i innych zakładów'. Przepi­
sy, których tutaj nie przytaczamy, ponie­
waż każdy z zainteresowanych będzie 
rnusiał sobie je nabyć i wywiesić na wido- 
cznem miejscu, pouczają w pierwszym 
rzędzie, co to jest cukiernia, a co mleczar­
nia, co wolno sprzedawać, a czego nie 
wolno, jednem słowem rzeczy nudne, któ­
re znakomitą większość Rady zdaje się 
nie interesowały.

Nawet wyjaśnienie dodatkowe p. Jar­
zy, który zaproponował skreślenie jakiejś 
uwagi, nie wzbudziło zainteresowania, 
choć przemówienie wiceprezydenta nie by­
ło najwidoczniej w programie, część Ra­
dy bowiem głosowała za skreśleniem, a 
część przeciw. Nic szkodzi!

Dalej szło jak po maśle. Uchwalono 
kwotę 790,09 zł. w związku z obchodem 
setnej rocznicy zgonu Staszica, zatwier­
dzono wydatkowaną kwotę 850 zł., wy­
płaconą tytułem zapomogi na organizację 
V zjazdu legjonistów w Kielcach i dorocz­
nego obchodu historycznego marszu 
„Szlakiem kadrówki", uchwalono wypła­
cić 5.576,66 zl. p. Liwerowi; zmniejszono 
opłatę od autodorożek ze 100 zł. na 50 
zł. kwartalnie, odraczając przemalowanie 
autodorożek do lepszych czasów; odmó­
wiono. subsydjum wyższym kursom na­
uczycielskim; odmówiono udzielenia po­
mocy pogorzelcom i powodzianom w War­
szawie z powodu braku funduszów; od­
mówiono udzielenia zasiłku zjednoczonym 
pracownikom niewidomym w Warszawie...

Stop! W tem miejscu zabrał trlos radny 
Żemła z prawicy, który oświadczył, że 
skoro można było dać 850 złotych na ob­
chód legjonowy, to chyba możnaby było 
również dać co-nie-coś dla nieszczęśliwych 

jako instruktor okręgu Zawicrckiego dełe 
gowany został służbowo do Straży w Nie 
zdarzę, należącej do okręgu Będzińskiego. 
O fakcie tym przekonaliśmy się osobiście 
z dokumentu służbowego, będącego w po­
siwianiu p. Wochtmana. Jak więc ^po­
wyższego wynika, nieporozumienia na tem 
t-la są bardzo możliwe i jest rzeczą odpo­
wiednich czynników »: rażacłdeh, sprawę 
tę jjaknnjrycWej wy^etlić.

Kto może jechać dc Stanów 
Zjeiln-cron’. ch?

niewidomych.
To nie było przewidzianem w progra­

mie posiedzenia. Chwila kłopotliwego mil­
czenia. Zabiera głos sam prezydent Bień.

Sportowcy zapewne nie wiedzieli, że 
mają w osobie p. Bienia tak gorliwego 
zwolennika sportu. Oto p. Bień oświad­
czył ex cathedre Rady miejskiej, że 850 
znotych to było dane nie w związku ż 
uroczystym obchodem legjonowym, ale z 
racji wielkiego „wyczynu**  sportowego, 
jakim był marsz szlakiem kadrówki. Rząd 
się nio opiekuje sportem. Społeczeństwo 
nie myśli o rozwoju tężyzny fizycznej. A 
przecie kultywowanie sportu jest niesły­
chanie ważną kwestja. Na ten cel przezna­
czone były pieniądze!

A z tymi niewidomymi — mówił pre­
zydent Bień — to znowu nie jest tak tra­
gicznie, jak przedstawił p. Zemla. Podo­
bno jest tylko jeden zakład w Polsce dla 
niewidomych, to przecie niekoniecznie 
musi dawać pieniądze akurat Magistrat 
sosnowiecki. Temfcardziej, że pieniędzy 
niema. Budżet na wyczerpaniu. Trzeba bę­
dzie uchwalić budżet dodatkowy.

Ślicznie to było powiedoianó! Z emfa­
zą, z zacięciem sportowem! Ktoby to przy­
puszczał? Nawet trzeba wybaczyć brak 
logiki. Zresztą logika częstokroć bywa 
zwinna jak małpa, wieszająca się ogo­
nem na drzewie. Sportowcy, cieszcie eię! 
Prezydent Bień jest waszym rzecznikiem. 
Narazię nietyle na boiskach sportowych 
w Sosnowcu, ile na szosie kielckiej, ale 
zawsze... sportowiec. Maluczko, a stwo­
rzy z Rady miejskiej dzielną drużynę 
footbalową.

On sam wraz z p. Jarżą, radnym Kur­
kiem i ławnikiem Koenigiem — atak; 
prezes Pawełek i radny Uthke — pomoc; 
radny Beigelmacher—obrońca albo bram­
karz. Skompletować możnaby było wcale 
ładną drużynę. Barwa koszulek drużyny 
— oczywiście czerwona, majtki zielone, 
wyżej kolan, na piersiach herb „Delahaj11, 
takież samo hasło.

Niewątpliwie radnemu Żemle stanął te­
go rodzaju obrazek przód oczyma, bo dal 
spokój po przemówienńt prezydenta Bie­
nia i obrady, a raczej tylko głosowania 
odbywały się dalej.

Rozłożono na raty pożyczkę p. Jur­
kowskiej i zatwierdzono plany regulacji 
ulic: Wiktora, Dalekiej, Florjańskiej, Ja­
snej, Zgoda, Wielkiej, Dolnej, Cichej.

Kwestja regulacji ulic wywołała znowu 
maleńką dyskusję, która znowu niezbyt 
zadowoliła „inspektora**  p. Stańczyka, 
szczególniej, gdy jeden z radnych socja­
listycznych, do niedawna jeszcze zapew­
ne ..raczkujący11 dhibinosek. chciał oka­
zać się... mądrym. Nie wiedzieć czegoś nic 
jest, złem, ale gorzej jest; gdy się nie wie 
i mówi głupstwa o dewotkach i księżach 
z ulicy Dańdowskiej i konieczności popra­
wy tylko tych ulic, które są bardzo za­
ludnione. Jak się zostało radnym, to trze­
ba słuchać... p. Pawełka, szczególniej gdy 
przyjechał... inspektor Stańczyk.

(as).

czas żadnflLmowe rozporządzenie konsu­
latu amerykańskiego w sprawie wydawa­
nia na pócbśtti.wie' nowego systemu wiz 
emigracyjnych ba bieżący rok emigracyj­
ny 1926-27; wszystkie dotychczasowe za­
rządzenia konsulatu w sprawie wydawa­
nia wiz są nadal w mocy.

Na miesiąc sierpień i wrzesień rb. kon­
sulat amerykański wydał nowe karty 
wstępu najbliższym rodzinom wychodź­
ców', którzy wyrobili certyfikaty emigra­
cyjne w Waszyngtonie oraz wychodźcom 
posiadającym stare karty wstępu z małe- 

słanych z Ameryki afFdrrrftów od fermę; 
rów.

Nie chcieli — ale poszR.

W ubiegły czwartek policja eekortowa-. 
la z Będzina do Sosnowca towarzystwo 
składające się z 2 komunistów żydów i 11 
opryszka. Początkowo eskortowani szłt 
spokojnie, dopiero, kiedy znaleziono sig 
obok Nowego Będzina nagle żydzi zatrzy« 
mali się, oświadczając policji, iż w towan 
rzystwie opryszka dalej nie pójdą. Początl 
kawo komendant eskorty chciał „połubo- 
wnie“ załatwić sprawę i zakomunikował 
czupurnym żydziakom, aby nie zawraca® 
głowy niema bowiem takiego przepisu, 
kiedy zaś perswazje nie odniosły skutku, 
komendant powiedział, iż z braku innych 
środków pod ręką, zmu-szony jest zastóso-.

' wać ogólnie przyjęty w tych wypadkach 
sposób, t, j. ujęcie za kołnierz i odprowa-

I dzenie do miejsca przeznaczenia.
Widząc, iż policja istotnie chce w ten 

sposób dalej ich prowadzić, żydzi spokor-. 
wieli i bez żadnych już sprzeciwów podąży 
li do Sosnowca.

Kronika Zawiercia.
Powieszenie.

W dn’u wczorajszym o godzinie 4«j 
rano na miejscowym cmentarzu katolic­
kim w Zawierciu powiesił się majster 
murarski Antoni Urban, zamieszkały w 
Zawierciu, przy ul. Zielonej Nr. 3. Po­
wodem samobójstwa jest roztrwonienie 
pieniędzy otrzymanych na wypłatę po­
wierzonych robotników.

Kradzież.

W dniu wczorajszym nieznani spr— 
cy skradli na szkodę Zygmunta Gra­
bowskiego, zamieszkałego w Zawierciu 
przy ulicy Pomorskiej Nr. 10, dziewięć­
dziesiąt kilogramów żelaza, wartości 
45 złotych. Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi komisarjat policji państwowej 
w Zawierciu.

Pobicie.
Maria Wrzask, zamieszkała w Za­

wierciu przy Nowym Rynku pobiła He­
lenę Włodowską i za to znajdzie aię 
na ławie oskarżonych w Sądzie Po­
koju w Zawierciu, by za swą impol- 
sywność ponieść zasłużoną karę.

Wiadomości ze stolicy.
RESTAURACJA ZAMKU.

Przed parom*  dniami odbyło eśę poóettae- 
nie komitetu reetomracji Zamku Królewskie- 
go. Przedmiotem obrad było ustalenie mę- 
ści Zamku, jaka ma być przeznaczona n*  
prywatne mieszkanie p. Prezydenta R. P. i 
jego rodziny, oraz przyjęcie rozplanowania, 
jakie w tym względzie opracował prof. Skó- 
rewicz. Przeróbki powyższe nie dotykają zu­
pełnie zabytkowych części zamku. Przeważ­
na część komnat przeznaczonych na mieszka­
nie p. Prezydenta, będzie położona nad po­
kojami reprezentacyjnemu z oknami wycho- 
dzącemi na Wisłę. W związku z nowem ro«- 
planowaniem komitet zdecydował również 
rozmieszczenie lokali dla kancelarji cywilnej 
i adjutantnry p. Prezydenta. Będą one roz­
mieszczone na tem samem piętrze zamku, na 
którem znajdą miejsce pokoje mieszkalne p. 
Prezydenta.

Kącik humorystyczny.
Kwiatki wymowy naszych parlamentarzystów.

Jedno z pism stołecznych podaję bardzo 
ciekawe „kwiatki wymowy11 naszych parla­
mentarzystów, którzy w Sejmie lub Senacie 
wygłaszają mowy pełne absurdalnych wyra- 
żeń. Oto kilka z nich:

„Wzrost ludnośsi na wsi odbywa się w spo­
sób całkiem naturalny. Zaraz to panom po- 
każę!“

..Moi panowie! Maszyniści kolejowi stoją 
jedna nogą w więzieniu, a drugą gryzą palec 
z głidu“.

„Niech się pan uderzy we własną pierś, w 
jest szerokie pole“.
krew musi się zamienić w idee wywrotowe". 

Wobec takich wydarzeń, najzimniejs-zą 
„Mci panowie! Broniąc naszego bydła, 

br<uumv sabia samvoh“.
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Z całej Polski.
FUZJONOWANIE STRONNICTW 

BIAŁORUSKICH.

iW Wilnie rozpoczęły się pertraktacje między 
przedstawicielami dwuch stonuictw białorus­
kich zw. włościańskiego i białoruskiej włoś- 
ciańsko-robotniczeij bromady, które mają na 
celu sfuzjonowanie obu stronnictw. Rokowa­
nia te natrafiają prawdopodobnie na znaczne 
trudności ze względu na różnice polityozne 
istniejące między obu stronnictwami. Zwią­
zek włościański reprezentuje program rady- 
kalno-chlopski, reprezentowany w sejmie 
przez Rogulę i Jereinicza. Natomiast wlo- 
ściańsko-robotnicza białoruska hromada skła­
da się z elementów skrajnie radykalnych, wy­
raźnie współpracujących w niektórych wy­
padkach z komunistaipi, w programie swym 
prze-iiwstawiająea się systemowi parlamentar­
nemu. Przywó i ••• grupy w Sejmie jest poseł 
Taraszkiewicz.

ZLECIAŁ W PRZEŁĘCZ.

Onegdaj spad! w przełęczy pod Wagą dy­
rektor Natan Flessig z Jaworzna. P. Flessig 
doznał silnych potłuczeń głowy i złamał so­
bie kilka żeber. Przeniesiono go do schronis­
ka leżącego po stronie czeskiej, poczem do­
piero przewieziony został przez pogotowie 
tatrzańskie do Zakopanego

STRAJK W WARSZTATACH 
KOLEJOWYCH.

W dniu 18 b. m. .we Lwowie w warsztatach 
dyrekcji kolejowej wybuchł strajk. Na sku­
tek interwencji przedstawiciela Ministerjum 
kolei, który przyrzekł robotnikom przychyl­
ne rozważenie ich postulatów wypłacenia 
premij, robotnicy pracę warunkowo podję­
li, przyczem wznowią strajk w razie, gdyby 
do 21-go przyrzeczenia delegata Min. kolei 
nie zostały spełnione.

ZA POBICIE DYREKTORA.

W warszawskim sądzie apelacyjnym roz­
ważano proces ucznia 8-mej klasy państwo­
wego gimnazjum w Kielcach, Józefa Łabęc­
kiego, który w szkole pobił dyrektora, p. 
Białohołowego. Sąd okręgowy skazał ucznia 
na 6 dni aresztu domowego, sąd dnugicj in­
stancji przychylił się wszakże do skargi urzę 
d>u prokuratorskiego i skazał go na miesiąc 
bezwzględnego więzienia.

PRZEBUDOWA MOSTU WIŚLANFGO POD 
TORUNIEM.

Ministerjum kolei podjęło szereg robót ma­
jących na celu podniesienie przelotności i 
sprawności linij kolejowych. Między innemi 
Manisterjum przystąpi do kapitalnych robót 
przy moście wiślanym w Toruniu, jednym 
z największych mostów w Polsce, długości 
950 m. Ponieważ dotychczas po moście tym 
ze względu na jego stan przepuszczane były 
tylko parowozy lżejs-zego typu, co w znacz­
nym stopniu zmniejszało przelotność całej li­
nji, władze kolejowe postanowiły wzmocnić 
żelazne dźwigary mostu, co umożliwi prze­
puszczanie przezeń pociągów cięższego typu. 
Podczas robót ruch kolejowy na linji odby- 
waó się będzie normalnie.

r
KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI.

Szajka bandytów, grasujących zdawna w 
okolicach Radomia, dokonała śmiałego na­
padu na szosie pod wsią Stolmierzyce. Prze­
jeżdżającemu kupcowi Seulowi Białkowi zra­
bowano około 1000 złotych.

Huk strzałów rewolwerowych jakie dali 
bandyci na postrach, zaalarmował polują­
cych w pobliżu myśliwych. Na widok ban­
dytów myśliwi rozsypali się w tyraljerkę i 
zasypali bandytów strzałami z dubeltówek.

Energiczny pościg, zarządzony natych­
miast przez policję—doprowadził do wsi Go- 
dziombów w wojew. Lubelskiem. W jednej 
z zagród bandyci urządzili sobie warowna 
twierdzę, w której skryli się przed pości­
giem. Policja rozpoczęła prawidłowe oblę­
żenie wśród huraganowego ognia z obu 
•tron

Podstępem udało się dwu policjantom do­
stać się na dach obleganej chałupy, wyłama­
no w nim dziurę i dostano się do wnętrza. W 
izbie, przemienionej na arsenał rozmaitej 
broni, ujrzano jednego bandytę zabitego, 
dwu ciężko rannych. Zabity zastał herszt 
szajki, 28-letni Stefan Tyrda. Rana! sa: 
Władysław Grzegorczyk i Roman Gustow­
ski.

Popierajcie L. 0. P. P.

Wa u. itoina wlaaśtia Bodo.
Wyrok Sądu apelacy|neqo w Wilnie.

Sprawa o prawa własności do po­
sesji po-Bazyljańskiej, położonej przy 
ul. Ostrobramskiej nr. 9 i Końskiej nr. 
18 znalazła swój epilog w wyroku wy­
działu cywilnego Sądu apelacyjnego 
w Wilnie.

Jak wiadomo, po ostatecznej de­
cyzji władz administracyjnych, przy­
znającej prawo własności do nierucho­
mości po-Bazyljańskiej na rzecz skarbu, 
konsystorz prawosławny odwołał się z 
powództwem do Sądu okręgowego, wy­
taczając sprawę przeciwko skarbowi 
państwa.

Rozpoznając tę sprawę dn. 26 ma­
ja 1925 r. Sąd okręgowy przyznał po­
sesję sporną konsystorzowi. Wyrok ten 
prokuratoria generalna w Wilnie za­
skarżyła do drugiej instancji i sprawę 
tę rozważa) Sąd apelacyjny dn. 11 bm.

Przedstawiciele prokuratorji pro­
sili o uchylenie wyroku Sądu okręgo­
wego, opierając się na tem, że prawo 
skarbu państwa cio nieruchomości po 
Bazyljańskiej jest ostatecznie przesą­
dzone orzeczeniem władz administra­
cyjnych, a więc kwestja ta me powinna 
być powtórnie przez Sąd decydowana.

Dalej dowodzili, że Sąd okręgowy 
niesłusznie uznał, że prawosławny mo- 
naster Sw. Trójcy jest kontynuatorem 
klasztoru O O Bazyljanów, gdyż kla­
sztor prawosławny nic wspólnego z 
klasztorem katolickim obrządku wschod­
niego nie ma i należy' uznać, że nitru- 
chomcść została odebrana klasztorowi 
katolickiemu, a nadana przez rząd ro­
syjski monasterowi.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Posioo

Według zestawień Ministerjum kolei prze­
wozy kolejowe w lipcu rb. wyraziły eię w 
niebywałe; dotąd cyfrze 567.780 wagonów 
towarowych 15-tonowych. Średni dzienny 
naladunek wagonów wynosił 15.089, czyli 
o prawie trzy tysiące więcej niż w tymże 
miesiącu w roku ubiegłym (12.189 szt.)

Z wymienionej wyżej liczby naładunku 
dziennego 13.543 załadowano na P.K.P 255 
w obrębie Gdańska, 422 przyjęto z zagranicy 
dła Polski i 869 przeszło przez nasze tery- 
tórjum tranzytem.

Największa liczba wagonów przypada na 
ładunki węgla, brykietów i koksu, mianowi­
cie 5.877 dziennie, drugie miejsce zajmuje 
drzewo w stanie obrobionym i nieobrobionym 
— 1.740 wagonów, trzecie — produkcja prze­
mysłowa.—1.114 wagonów, czwarte ładunki

Kronika gospodarcza
Ruch w porcie gdańskim. Wobec stale 

wzrastającego zapotrzebowania na węgiel 
polski port gdański zostanie rozbudowany. 
W ostatnim tygodniu przeszło przez port 
gdański 133.000 tonn węgla polskiego. W 
porcie gdańskim stoi przeciętnie dziennic po 
160 statków, z których przynajmniej 10 
część ładuje węgieł polski a duża część drze­
wo polskie.

Celem usprawnienia utzedzeń porto­
wych ustawiono prowizorycznie pomocnicze 
dźwigi, które ładują węgiel na okręty. Ma 
być również wybudowane molo długości 
400 metrów, które będzie służyło do załado­
wania statków, posiadającyeh własne dźwi­
gi-

Organizacja portu nie przystosowana jest 
do tak ożywionego ruchu. Wskutek tego je­
den ze statków oczekuje wgwrcie na ładu­
nek węgla od miesięca. T>rtifcgi okręt, który 
przywiózł do Gdańska dnia $0 lipta r. b. ła­
dunek rudy oczekuje do dziś na. węgiel polski 
Koszt zatrzymania tego statku wynosi 276 
funtów szt.

Wobec tego przepełnienia portu gdańskie­
go staje się wielce aktualną i konieczną jak 
natjszysza rozbudowa portu w Gdyni, gdzie 
również tymczasowe urządzenia portowe 
przepełnione są okrętami oczekuiacemi na

Podwyżka taryfy kolejowej we Francji. U- 
chwalona przez Radę ministrów zwyżka

Powołując się na dostarczone przez 
siebie dowody, rzecznicy skarbu usta­
lali, że w międzyczasie, po skasowaniu 
unji kościelnej w 1839 roku, a przeka­
zaniem przez synod gmachów po-Ba- 
zyljańskich seminarjum prawosławnego 
upłynęło kilka lat i w tym okresie rząd 
rosyjski użytkował gmach; jako szpital 
i więzienie, a następnie przeznaczył na 
t. zw. „dom arebirejski* 1.

Wobec tego nie może być mowy 
o jakiejkolwiek restytucji, gdyż pomię­
dzy wyznaniem wschodniem XVI stule­
cia i prawosławiem rosyjskiem z cza­
sów Mikołaja I leży cała przepaść pod 
względem kanonicznym, spowodowana 
reformą cerkwi w Rosji, przeprowadzo­
ną przez Piotra I i jego następców.

Argumenty te starał się obalić 
adw. Kozłowski, dowodząc prawa do 
gmachów konsystorza prawosławnego.

Sąd po wysłuchaniu przemówień 
wyniósł decyzję, odraczającą ogłoszenia 
wyroku do dn. 18 b. m. Obecnie Sąd 
ogłosił sentencję wyroku, której mocą 
wyrok Sądu okręgowego w tej sprawie 
uchylił, zaś samo powództwo konsysto­
rza prawosławnego umorzył. Wyrok 
motywowany w tej sprawie ogłoszony 
będzie dn. 1 września r. b.

Tem samem, po uprawomocnieniu 
się wyroku ostatniego, w sprawie tej 
miarodajną utrzymuje się decyzja władz 
admininistracyjnych, które jednak o ile 
użytkownicy gmachu z niego nie ustą­
pią dobrowolnie, będą musiały prowa- 
wadzić proces o eksmisję.

mu koleloweso.
rolnicze i aprowizacyjne — 512, dale; idą. 
inaterjały budowlane — 275. zboże i ładunki 
zbożowe — 268, ropa i produkty naftowe — 
261, drzewo opałowe — 251, surowce dla 
przemysłu fabrycznego — 177, cukier — 
65 itd.

Poza granicę kraju wywieziono w lipcu 
ogółem 155.500 wagonów najróżnorodniej­
szych ładunków, przeważnie drzewa, węgla 
i ropy. Jeżeli porównamy wyszczególnione 
cyfry z cyframi z lat poprzednich, to okaże 
się, że wszystkie niemal „produkty przemy­
słowe" wykazują znaczną, zwyżkę. Najsilniej 
wzrosła cyfra surowców dla przemysłu fa­
brycznego, mianowicie z 70 wagonów dzien­
nie w r. ub. do 177 w lipcu rb., co zapowia­
da dalszą zwyżkę produkcji.

ryfy kolejowej weszła z dniem 16 b. m. w ży­
cic. Wynosi ona 30 proc, przy biletach pasa­
żerskich oraz 24, względnie 28 proc, przy 
przewozie towarów.

Ile zapłaciły Niemcy. Naczelne kierownic­
two odszkodowań wojennych ogłasza cyfro­
we dane o niemieckich wpłatach, dokona­
nych w roku bieżącym z tytułu planu Dawe- 
sa. Rząd Rzeszy przekazał aljantom bądź go­
tówką, bądź towarami 908.138.766 marek 
zlotycl,, « czego przypadlo na Francję ogó­
łem 487.241.378 marek złotych.

Wzrost rożyzny we Francji. Indeks cen, 
opublikowany przez paryskie władze miej­
skie wykazuje podrożenie w lipcu wszyst­
kich towarów o 13.5 proc., produktów zaś 
spożywczych o 5,5 proc.

Eksport towarów włókienniczych. Łódź 
i Tomaszów otrzymały bardzo poważne za­
mówienia zagraniczne. W ostatnich dwuch 
tygodniach zjechali w celu osobistego porożu 
mienia eię z fabrykantami najrozmaitsi a- 
genci, począwszy od Szwedów, a skończyw­
szy na hurtownikach z Kapstadtu. Kupcy 
afrykańscy poczynili już próbne zamówienia 
i sadzą, że rynki poludniowo-afrykańskie zo­
staną stałym odbiorca łódzkich materjałów 
włókienniczych. Przedstawiciel jednej z naj­
poważniejszych firm londyńskich pertraktn- 
je już szereg dni z eksporterami łódzkimi w 
sprawie większej dostawy derek i kocy dla 
aurrielskich wotiuk kolonialnych. Według 

wszelkiego prawdopodobieństwa umowa tł 
dojdzie ostatecznie do skutku i fabryka no 
zaczną intensywnie wspomniany towar pro 
du ko wać.

Kupcy skandynawscy przybyli już do Tz» 
, dzi celem sfinalizowania szeregu tranzakcy4 
'na dostawę materjałów wełnianych i bawół 
nianych. Do Rumunji odeszło w ostatnich ty 
godniach przeszło 20 wagonów wyrobów ba 
wełnianych Poznańskiego i Gayera. Były t< 
po części materjaly letnie, po części zaś ca 
łoroczne oraz „ludowe". Ze względu na roz 
poczynający się sezon zimowy, spodziewam 
są poważne zamówienia ze strny Rumunj 
na bawełniane i wełniane towary zimow 
zwłaszcza, że byt ludności Rumuni- 
wskutek najlepszych w tym roku na konty 
nenoje ‘urodzajów— znacznie się poprawił.

Zjazd syndukatu cynkowni w Zakopanem 
Najbliższy zjazd syndykatu cynkowni z sie 
dzibą w Berlinie odbędzie się w tym roku w 
Zakopanem na jesieni. Dotychczas zjazdy t< 
odbywały się w Niemczech, tym razem gritpt 
polska, której reprezentantem w zarządzi 
syndykatu jest p. inż. A. Ciszewski, generał 
ny dyr. zakładów Hohenlehego, przeprawa 
dziła wrbór Zakopanego lako miejsca z‘mT 
du.

Uprawnienie przewozu Kolejowego. Dzięki 
wzmożonemu wynikowi Ministerjum kole*  
eksport drzewa przez Gdańsk w ostaniieli 
czasach został znacznie usprawniony. Prze 
ciętnie dzienny załadunek drzewa wynosi 4.<i 
wagonów. Władze kolejowe poczyniły zarzą 
dzenia, aby w-zclkie przeszkody zatory za 
chodzące w punktach wysyłkowych i 
staojach portowych, zostały usunięte tak. 7 
obecnie wyładunek i załadunek na okręty 
gdańskie odbywa się bez trudności. Niezaleź 
nic od tego stara się Ministerjum kolei do 
staczać, poza kolejnością wagony dla prze 
wozu drzewa nieobrobionego do tartaków, 
szczegónic drzewa zarażonego sówką z pań 
stwowych lasów na Pomorzu.

Giełda warszawska.
Warszawa, 20. 8. sierpień.

(Notowanie w złotych.) 
Nowy Jork — 9,07 
Dolar — 9.02 
Lodyn — 44 17’/, 
Paryż — 25 6 J 
Wiedeń — 12845 
Praga — 26 93V, 
Włochy — 29 9 J 
Szwajcarja — i 75 65 
Holandja — 36183 
Belgja — 24 82 
Sztokholm — 243 40

Rekord zbrodni.
W Mitawte zaaresztowano niebez­

piecznego zbrodniarza, Kaupena, w 
zupełności zasługującego na tytuł 
„championa morderstw*.  W przystę­
pie szczerości wyznał oo, że popeł­
nił własnoręcznie 17 zabójstw, nie 
licząc ciężkich poranieó, oraz prze­
szło 200 tu napaści zbrojnych w ce­
lach rabunkowych. Dzięki niezwykłej 
przebiegłości udało rnu się przez dłu­
gi czas unikać podejrzeń — za prze- 
atępatwa przez niego dokonywane 
skazywano niewinnych ludzi. Bandy­
ta ten był jednocześnie ulubieńcem 
dam, a zwłaszcza datnulek, które u- 
krywały go przed władzami z po­
święceniem, godnem lepszej sprawy.

Ze świata.
ANTENY W AEROPLANACH.

Dyrekcje niemieckich towarzystw lotni­
czych, pragnąc uprze.emnić swoim pasaże­
rom podróż, wprowadziły anteny do wszy­
stkich dalekobieżnych aeroplanów. ltadjo- 
koncerty na wysokości 4.000 metrów są naj­
nowszą sensacją turystyczną

REKORDOMANJA.

Rekordomanja przybiera czasem nader o 
ryginahie formy. Rosyjski malarz Radczenkr 
założył się, iż w przeciągu 5-iu dni wykona 
1000 rysunkowych portretów naturalnej 
wielkości, praiftijąc minimum 17' godzin na 
dobę. Komisja. złożona z 70 malarzy różnych 
narodowości, kontrolować będzie Radczenkę 
który malować tna przez te 5 dui, jedynie z 
przerwami na sen. Naturalnie, iż paryski ten 
rekord zrodzi! się w kawiarni dzielnicy Mont­
parnasse
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Wrażenia z podróży.

Nad błękitnem niebem.
Gięte meble i melonik. — Powodzenie Druskienik. — Teściowa prezyde^^ — Romans nadgraniczny. — Księga pamiątkowa.

(Korespondencja własna „Ii

Ruchliwe, choć stosunkowo niewielkie 
miasto, gęsto obsadzone potomkami Metra 
Ezefowicza i w miarę możności czczące 
pamięć swej ostatniemi czasy najwybi­
tniejszej swej mieszkanki, Elizy Orzeszko­
wej, (je6t ulica jej imienia), Grodno atra­
kcyjną swą część umieściło tuż nad wo­
dami błękitnego Niemna. Nad wyniosłym 
jego brzegiem zasiadł zamek

z pańskim budowany rozmachem 
przez Stefana Batorego. Zamek ten, nasu­
wający głębsze refleksje przez pamięć na 
sławne, a bardziej jeszcze przez niesław­
ne sejmy, które się w nim odbywały, nie 
jest obecnie (podobno tylko narazie) tra­
ktowany z należnym pamiątce historycz­
nej Macunkiem. Mieści się w zamku bu- 
det garnizonowy i klub wioślarski. W 
tchnącej majestatem królewskim i dosto­
jeństwem wysokiej kultury sali balowej, 
kędy nieraz przy dźwiękach poloneza po­
suwiste wiedli tany karmazyny na czele 
z królem jegomością, dziś pod ścianami 
stoją mizerne

szeregi krzeseł banalnych I giętych.
Wygląda to tak, jak gdyby komuś, o- 

ki-ytemu płaszczem królewskim z grono­
stajów, gdyby komuś, mającemu przy bo­
ku szwblicę turkusami nabijaną, jakiś żar- 
towniś złośliwy głowę nakrył... meloni­
kiem.

Niemen, oblewający mirry zamkowe, z 
filozoficznym spokojem omija dziwactwa 
ludzkie i przeglądając się w niozabudkach 
nieba, sam zasię jest dla niego zwiercia­
dłem i tak się wzajemnie do siebie błęki­
tami uśmiechają, że gdyby nie tratwy, co 
się do brzegów przytuliły, niktby nic 
Wiedział, ozy to część nieba taką drogę 
pod zamkiem usłała, czy też to drugi Nie-, 
łnen nad głowami płynie. ,

Przyłapałem go gdzieindziej jeszcze.

kry“).

Z Grodna pół godziny pociągiem i 18 
kilometrów autobusem na gładkiej szocie 
i oto jesteśmy

w uzdrowisku druskienickiem.
— O jedną tylko rzecz panów proszę— 

mówił dyrektor zdręjowiska, p. M. Mali­
nowski do kolegi z Krakowa i do Wasze­
go korespondenta— nie reklamujcie, nie 
namawiajcie do- przyjazdu, bo gdzież ja, 
nieszczęśliwy człowiek, nowych gości po- 
mieszczkę.

Druskieniki, zniszczone w czasie wojny, 
częściowo się odbudowały i obecnie mie­
szczą kuracjuszów 5.000 z okładem.

— Żeby był kapitał — powiada dyre­
ktor — to możnaby było wybudować pa­
rę tysięcy nowych pomieszczeń. Druskie- 
niki śmiało mogą liczyć w każdym sezo­
nie przynajmniej na 15.000 kuracjuszów. 
Robi się, co można, byle zdobyć kapitały, 
ale narazie trudno.

W słowach tych bynajmniej niema prze­
sady. W całej północno-wschodniej połaci 
Polski Druskieniki

to jedyne uzdrowisko solankowe,

mające swoją dobrą, ustaloną sławę.
Druskieniki przed wojną miały duże 

powodzenie wśród Rosjan. Dziś jeszcze 
nadchodzą do zarządu

listy z głębi Rosji
(z Omska, Nowogrodu) z prośbą o przy­
słanie choćby tylko butelki wody druskic- 
nickiej. Nic też dziwnego, że uzdrowisko 
w przyszłym swym rozwoju liczy na na­
pływ gości zagranicznych... z Rosji.

Nrazie Druskiniki mają jednego gościa 
zagranicznego, ale istotnie niepospolitego, 
bo

teściową samego prezydenta republiki
i litewskiej

panią Kairuksztis. \

ciyw w Grodno

Gość ten, trawiąc w Druskienikach, jest 
niezmicrnię^ji^co swego kraju, bo park 
zdrojowy leży-tuż nad Niemnem, na któ­
rego drugim brzegu już Litwa Kowieńska 
i zielone mundury.

Patrzy Litwin zazdrosnem okiem, jak 
na rozgrzanej w słońcu plaży nadniemeń- 
skiej spoczywają smuklonogie warszaw­
skie syreny i rozkoszne w swej kokiete­
ryjnej prostocie wilnianki. Ale też i na 
tem kończy się

ten romans nadgrr.r.!czny.
Czasem tylko zwłoki topielca Niemen 

na tamten brzeg wyrzuci.
Zdarzył się właśnie taki wypadek przed 

kilku dniami. Znaleźli Litwini w rzece to­
pielca i'uczciwie po katolicku pochowali. 
Aż'tu teraz okazało się, że

były to zwłoki żyda
i rodzina upomina się o nieboszczyka, wy­
suwając słuszne ze swego stanowiska ar- 
gumęnty, że utopiony winien być pogrze­
bany według zgoła odmiennego obrządku. 
Incydent' narazie nie został jeszcze zakon 
ozony, lecz nie można wątpić w to, że nie­
boszczyk znajdzie odpoczynelc we właści- 
wem sobie miejscu.

Wracając do gości druskienickich, nie 
można nie wspomnieć, że bywa tu częstym 
gościem min. Piłsudski. Mieszka tu kilku 
profesorów Uniwersytetu wileńskiego i 
poznańskiego. Świat artystyczny ma mi­
łych reprezentantów w osobach Mazare- 
kówny, Smolarskiej, Gruszczyńskiego i in 
nych. Pozatem Druskieniki są ulubionem 
miejscem pobytu w czasie sezonu hr. Po­
tockiej i księcia Radziwiłła z Nieświeża.

O Druskinikach, jako zdrojowisku, o 
jego źródłach możnaby napisać wcale 
uczone dzieło. Ale to niepotrzebne, bo to 
już kto inny lepiej zrobił, jednak najja­
śniej rzecz całą z właściwym sobie humo­
rem przedstawił Kamil Mackiewicz, Nary-

— Druskieniki, 18 sierpnia, 

sował on w górnej połowie jednej z kart 
księgi pamiątkowej własną osobę, jako 
połamańca, co mu tylko pod kościołem 
stanąć i postukiwać szczudłami. W dolnej 
zato połowie Mackiewicz najoczywióciej 
skończy! kurację i ma rozradowaną minę 
człowieka, który może, bez wielkiej fatygi 
grać pó raz w pięciu meczach, potem od­
być bieg na przełaj, poczem pójść na dan­
cing i tańczyć a paniąAgatą, co waży 100' 
pudów i ho! ho! ' .

Nie wątpię, że Mackiewicz może tego 
wszy;-!kiego dokonać i bez kąpieli w Dr«.i 
skienikach, jako że nigdy nie kulał. Nie 
przeszkadza to jednak temu, że rysunek 
pierwsza klasa.

Jeżeli już mowa o księdze, to warto 
przytoczyć fadę Lemańskiego, 

zawartą na początku jego wierszyka, wpj 
sanego do księgi:
Jeśli chcesz poznać, co jeet kuracja przy­

jemna, 
Na lato lo Druekienik jed-ź nad brzegi Niem­

na,
Znakorhity bajkopisarz chwali Druskie-. 

niki, lecz prawdopodobnie przez uprzej-i 
mość dla Zarządu nie dodaje, a mógłby 
dodać, że:
Rzecz to oczywiettt. te przemawiam do tyoh, 
Co mają ^uźo czasu, jeszcze więcej złotych.

Bo tanio tu nie jest, choć trzeba oddać 
sprawiedliwość,

karmią bardzo porządnie.
Godzinę temu tam-tam wzywał na k'<n 

lację. Teraz już Druskieniki uciszają się 
zupełnie. Jeszcze tu i ówdzie w parku 
snują się pary nie tyle tajemnicze, ile ma­
jące tajemnice, lub z Poganki rozchodzą 
się szeroko, rozgłośnie po bezbrzeżnych 
lasach nad niemeńskich głosy śpiewają­
cych w jakiejś werandzie.

Większość idzie spać. Ja teł.
, Dobranoc. K. Ćwtatą.

‘ Jłobiona t falcem Karpjówka

.GRUDZIĄDZU Z

Kowale i63l>’2 
wykwalifikowani 

potrzebni od zaraz.
Zgłaszać się osobiście do Towa­
rzystwa Akcyjne Mljaczowskich 
Odlewni Stall l Zakładów Mecha­
nicznych .Bracia Bauerertz" w 

. Mijaczowie p. Myszków.

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE (z prawami)
H. RZADKIEWICZOWEJ 
w Sosnowcu, ul. Dęblińska 1, 

przyjmuje zapisy nowych uczennic i zeszłorocznych
Od godz, 10 do 1 pop. 4699*2

~i Z;
i ROCZNA PROOUKCJA-- // WJJM</ V 15 coo.ooo sztuk
Rzymsta ■ .Uolendfrka
tf falcami a falcami

na ttselkie wpływy atmosferyczne. wekowej trwałości
Uoteni medalami wielokrotn, ? premiowano^ 

Z powoda powiększenia mojego! 

SALONU FRYZJERSKIEGO 

poszukuje od zaraz 
dwóch dzielnych 

pomocników 
fryzjerskich.

T. M A R W E G, KATOWICE, 
ul. 3 Kaja 40. TeleTon 954. 

4682

PVDI7T D mżynurskte I jat.UlnKLŁ

B. BERŁACH,
KR IT ID IT AL.

FABRYKA HACELI

„PODKOWA”
zostaje uruchomiona.

Do pracy będą .przyjmowani 
tylko byli robotnicy. 4698-2

Reklama
Jest dźwignią Min.

Magistrat miasta Będzina ogłasza

KONKURS
na posadę lekarza szkolnego szkół powszechnych 

w Będzinie.
Uposażenie według VIII stopnia płacy urzędników 
państwowych. Posada do objęcia od 1 września br. 
4705-2 Warunki:

a) dyplom lekarski i dłuższa praktyka,
b) obywatelstwo polskie.

Oferty z odpisami świadectw należy składać w biu­
rze Prezydjalnem Magistratu do dnia 25-go b. m.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Jednocześnie zaangażuje Magistrat studenta lub stu­

dentkę medycyuy na stanowisko higienisty (stki) przy lęka- 
«« ukolaym. MAGISTRAT.

Sekretarz: RYDEL. Vlce Prezydent L. RUBINLICHT.

OGŁOSZENIE.
magistrat m. sosnowca

podaję do wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległości miej­
skich z Sosnowieckiego Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakła­

dów Hutniczych w Sosnowcu odbędzie się 

publiczna licytacja
dnia 25 sierpnia b. r. o godzinie 10 rano na placu cegielni 
przy ulicy Pańskiej dla sprzedaży 150.000 sztuk cegły ma­

szynowej.
Licytacja rozpocznie się od ceny zaofiarowanej. 

MAGISTRAT.
Sosnowiec, dnia 11 sierpnia 1926 r. 4705



Nr.
jultttO;

.1 s sobota Zl sierpnia 1920

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sos nowcu il rewiru Sosno- 

wieckiego, kancelarję swą przy ul. Szenowsklej nr. 28 w Sosno­
wcu, mający na zasadzie art. 1030 P. C. cbwieszcza, it w dniu 

30 sierpnia 1926 roku u godzinie 10-tej rano w Sosnowcu przy 
ul. Tylnej pcd r.r. 24 w mieszkaniu Wincentego Stnska, to jest 
w nitjsiu przeciewania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na lCOo 
zł., a należących do Wincentego Strusika składających się: z me­
bli, na rzecz Stanisławy Majewskiej.

Spis rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
4679 Kcmomik Sadowy H. Michelis.

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych, z Moryca Zmigroda odbę­
dzie się licytacja publiczna dnia 27 sierpnia 1926 r. o godz. 11 
rano w Sosnowcu, Czysta Nr. 8, dla sprzedaży ruchomości, nale- 
żacyęfc wYżei nazwanego, a składających się z urządzenia do- 
moweto (mebli i t. p )

(^““Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo- 
ym terminie z gotówką.

Sekwestrator Szczepański.
Sosnowiec, dnia 18 VIII 1926 r. 4689

Ą utu 4 tonnowe do sprzedania i wy
** najęcia Sosnowiec, Wiejska 17 

4703-2

I Lokale.
10 groszy za wyraz.

przyjm? uczniów na stancję. Odle- 
* głuść od Dąbrowy 20 minut od 
Będzina 15 minut Warunki bardzo do­
godne. Wiadomość: Będzin-Ksawcr, 
Szkolna 6 Wleczorkową, 451)4-1 
poszukiwany pokój duży elegancki 
1 umeblowany. Wejście oddzielne 
Zgłoszenia z podaniem cen? do adm. 
dla „nr. IOOJ*.  4701-2

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kie go kancelarię swa przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 31 sierpnia 1926 
r. o godzinie 11 m 45 w Sosnowcu przy ul. 3 Maja nr. 7 w biurze 
T-wa Przemysłowo-Handlowego „Oskard", Sp. z ogr. odp , to jest 

w miejscu przechowana przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 11 terminie ruchomości oszacowanych na 
1.120 zł., a należących do T-wa Przem.-Handl. „Oskard", składa­
jących się z artyku ów technicznych i kasy ogniotrwałej na rzecz 
f rmy „Pfalzische PuiVćifabrjken".

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej­
scu licytacji.
4657

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Józefa Zmigroda odbę­
dzie się licytacja publiczna dnia 27 sieipnia 1926 r. od godz. 10 
rano przy til. Czystej Nr. 8 w Sosnowcu, dla sprzedaży rucho­
mości, należących do wyżej nazwanego, a składających się urzą­
dzenia domowego (mebli i t. p.)

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.

Sekwestrator Szczepański.
Sosnowiec, dnia 18 VIII 1926 r. 4691

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz |

Dotriebna panienka do samodzielne - 
* gojprowadzenia piwiarni z kaucją 
Wiadomość, Sosnowiec, Alodrzejow- 
ska 30, Zenc ktewicz. 4695
potrzebny uczciwy i solidny służą- 
1 cy do konia i pomocy w war­
sztacie. bosnowiec, Piłsudskiego til.

4094

Komornik Sądowy St. Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Sosnowiec­

kiego kancelarię swa przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mają­
cy, na zasadzie art. 1C3U P. C. cbwieszcza, iż w dniu 26 sierpnia 
1926 r. o g 12 w pot. w Sosnowcu przy ulicy Warszawskiej pod 
Nr. 20 w piwiarni Dawida Feldmana to jest w miejscu przechowa­
nia przedmiotów, cdbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
w I terminie nchcmcsci, oszacowanych na 1.000 zł., a należących 
do Dawida Feldmana, składających się: z automatu z blachy że­
laznej z 6 przegródkami do wrzucania pieniędzy na rzecz fabryki 
kwasu „U. G. Rammenboler".

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu 1 miejscu 
licytacji.
4662

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

•karbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
cęki ściągnięcia zaległośei skarbowych z Markusa Hamburgera 
odbędzie się licytacja publiczna dnia 27 sierpnia 1926 r. od go­
dziny 12 w południe w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 12, dla 
sprzedaży ruchomości należących do wyżej nazwanego, a składa­
jących się z urządzenia domowego (mebli i t. p.)

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.

Sekwestrator Szczepański.
Sosnowiec, dnia 18 VIII 1926 r. 4692

B Poszukiwane 5 groszy za wyraz I

- "
Oędzin, Kościuszki 30, I piętro W. 
*-*  Kepi ńska poszukuje miodej, ucz- 
c.wej dziewczyny znającej się na 
kucnni. ______________4ó45-a 
Szofer-muater z dłuższą praktyką 

poszukuje posady od zaraz, luo 
od i września. Zgłoszenia do adm.

Iskry*  (lla „ssotera*.  4678-2
/i osuiwentka Wy*.  aztoiy Handi. w 

warszawie, puyjmie posadę nau­
czycielki w szkole nandl. w Zagłę­
biu. Zgłuszenia d > Adm. „Iskry" w 
bosa pod .Aoauiwentka*.  4693-z

Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewitu Sosno­

wieckiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu 
mający, na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza, ii w dniu 31 sierpnia 
1926 roku o godz. 2,30 w pełudnie w Sosnowcu przy ul. Piłsud­
skiego nr. 69 w mieszkaniu, należącem do Eugeniusza Michałow­
skiego to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości, osza­
cowanych na 1.120 zł., a należących do tegoż Eugenjusza Micha­
łowskiego, składających się z mebli domowych na rzecz Józefa, 
Wacława I Tadeusza Szenkow.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
4658

!

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych u Jana Trepki odbędzie 
się licytacja publiczna dnia 27 sierpnia 1926 r. od godziny 11,30 
przed połud. w Sosnowcu przy ul. Czystej Nr. 8, dla sprzedaży 
ruchomości, należących do wyże] nazwanego, a składających się 
z urządzenia domowego (mebli i t. p.)

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.

Sekwestrator Szczepański.
Sosnowiec, dnia 18-VIII 1926 r. 4688

I Nauka i wychowanie. | 
i u groszy za wyraz. [i

<tenografji wyucza listownie szybko, 
tauio. Redakqa btenografa Kol­

skiego, Warszawa, Szczygla U. Żą­
dajcie bezpłatnych prospektów.

I Rożne,
10 grossyza wyraz. I

.nstytnt Muzyczny w Katowicami 
* przeniesiony na ul. Teatralną 7, i 
tel. 1515 przyjmuje oj 23 sierpni spi­
sy uczni do wszystkicn klas teore­
tycznych 1 praktycznych. Prospekty, 
wysyła się bezpłatnie. Zniżki kole|u- 
we. 4cmM

Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
z Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu II rewiru Sosno­

wieckiego kancelarję swą przy ul. Szenowsklej 28 w Sosnowcu 
m^ący, na zasadzie ait. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 31 sier- 
V/.;a 1926 roku o godzinie 10-ej rano w Sosnowcu przy ulicy 
.> aiachowskiego pod nr. 30 w restauracji Michała Wyszomirskiego 
io jest w miejscu przechowania przedmiotów, nabędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowa­

nych na 655 zl., a należących do Antoniego Zencikiewicza, skła­
dających się z urządzenia restauracji: kredensu, pólek, kontuaru, 
ttolów, lodówki I aparatów do piwa na rzecz f. Biuro Handlowe 
M. Chrzanowski.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
4050

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Adama Hesse odbędzie 
się w I terminie licytacja publiczna dnia 26 sierpnia 1926 roku 
od godziny 11 rano, przy ul. Orlej 11, dla sprzedaży ruchomości, 
należących do nazwanego, a składających się z wyrobów bla­
charskich i maszyny do pisania.

Sekwestrator Wspaniały.
Sosnowiec, dnia 18 VIII 1926 r. 4690

Na Hipotezę czystą trzecn reaiuusci 
w miejscowości zdrowotnej, po­

szukuje się 1.20U dolarów. Wiądo- 
uiosc: adm. .iskry*.  4673-2

5 111 Hl do kłotycn na hipo-• vUV te*,  uuniow w Sosnowcu 
puuzebne. Hrocenty i termin no umo­
wy. Wiadomość .iskra*  Sosnowiec.

471W

Komornik Sądowy Michelis.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, it w dniu 31 sierpnia 

1926 r. o godzinie 11,30 rano w Sosnowcu przy ul. Dęblińskiej nr. 7 
w mieszkaniu i sklaozie należącym do Edmunda Moszkowskiego, 

to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowa­
nych na 5.560 zł. a należących do tegoż Edmunda Moszkowskiego, 
składających »ię: z mebli domowych, materjalów technicznych, 
a par atu'radjo i inn. na rzecz Salomona Zmigroda.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
4655

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu II rewiru Sosno 

wieckiego, kancelarję swą przy ul. Szenowskiei 28 w Sosnowcu 
mający, na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 1 wrze­
śnia 1926 r. o godz. 10 rano w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 
pod nr. 8 w sklepie, należącym do Stanisława Zórawskiego, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie sprzedaż przez 
publiczną licytację w I terminie ruchomości, oszacowanych na 
1791,90 złotych, a należących do Stanisława Zórawskiego. skła­
dających się z naczyń aluminjowydi, porcelanowych, kamiennych, 
emaliowanych i innych na rzecz Sosnowieckich Zakładów Gra­
ficznych. Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i 
miejscu licytacji.
4690 Komornik Sądowy Michelis.

| Bratee ogłoszenia, j

Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

Kupię okazyjnie parę dużych, ład­
nych kwiatów pokojowych. Zgło­

szenia: Będzin skrzynka pocztowa 
53 pod „A. T*.  4649

Do sprzedania realność skiauająca 
się z dwóch domów: piętrowego 

parterowego z ogrodem, ubikacji 4U 
"lejscowość zdrowotna, blisko Za- 

" z. Wiadomość w adm. „iskry*.  
4072I

® i parte
Miejsc 
głębia.

j^zaMMKBaaHuaaMBaMMBBk 

| Zgubione dokumenty. | 
K 1U groszy za wyraz.

Bernard Gajdzik zgubił książeczkę 
wojskową, wydany przez fKu

Będzin. _ __ _____*63 4-1
Olumensztyk Eajwei zgubił patent 
Ł*  domokrążny, wydauy przez oąd 
ąjinmistracytay w <\atowicacn 4->t5-ł 
iyiajcner otetan zguou zsiązeczzę 
*’■ Kasy chorych, wydaną przez kop. 
„Flora*. __________________ 4638-1

Woszcsyk (oset zgubił książkę Ka­
sy cnorych, wydaną pizez kop. 

.sedeii*.  464J-1

Kruiowna Aleksandra zguona legi­
tymację Dezruoutnycn, wyaaną 

przez Magistrat w Dąbrowie. 4u43-1 
^więcicki Śyiwester zgubił dowód 

osobisty, wydany prze*  mag. in. 
■sosnowca. 4669-2____________ 4669-2
■yaguoiono protestowany Weksel ua 

sumę zi. 4u wystawiony przez 
wuiciecna GęoczyOskiego na ziece- 
oie a. L. ErajOerga. 4683-2 
Stanisława btanicka zgubna dowoJ 

osooisty, wydany przez Starostwo 
będzińskie 4097-3 

Janowi Majerczyku**  saraoziouo; kał*  
tę poboru i kartę poaadkontygen- 

suwą, wydane przez Komisję; FuDO*.  
rową w Będzinie, _ 47Uh3
uĄ/inćenty Pirecki zgubir książkę T»- 
W cnorych, wyd. przez kop. 
zimiera*.  *7^7zi in ierx~. *7l>7

Zguoiu io »siątecxkę wojskową, w/'- 
daną pr*'- ’* HKU MiecMw 

unię Moteą-Ja Stanisiaw.

Kęąaittor; 1 adeusz Upiola.
I Kupno i sprzedaż.

10 groszy za wyraz.

piukarnia „Kurjera Zachodniego* w Sosnowcu. ul. DęOlińssa 1, Wydawcy Sd. Akc. .Kurier Zacdodm" ul. DenntaKi 1-


